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PRENUMERATA wyno­
si w Krakowie: miesię­
cznie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6 , za jednorazowe 
sanoszenie do domu do­
płaca się 40 hal., za dwu- 

razowe 60 hal.
Na prowincji: miesię­
cznie kor. 2 hal. 70, kwar­
talnie kor. 8 . W państwie 
Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
w Urazową wysyłkę dziennie dopłaca się 60 h&L miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal.

Osobna prenumerata na 
wydanie wiec*, wynosi 
miesięcznie w miejsc! 
z odnoszeniem do dom« 

1 koronę.
Numer poludn. 10 hal. wis* 
ozorny 4 hal. Listy pte* 
nię£ne przekaey na prenu­
meratę i inseraty, franos 
do Administracji „GłoSS 
Narodu” . — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pooztowy w obrębie 
monarohji i [w państwi* 
niemieckiem. Reklamacja

nieopieozętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja niezwraes 
Adres Red.: Ul. św. Krzyża L 7. Adres tel. -Głos Narodu” Kraków . TaL Nr. IW

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKJ w biurze insomłowem „Głosu Narodu” , róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej (L 7 
Od miejsca wiersza drobnem ismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, łiozbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy ras 
każdy następny 12 haL — Nadesłane po 60 haL od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 h&L Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasaż 
Hwtsmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. S cha lek, E. Braun, Kutschera & Sohleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszoif.

J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones & Cie.

Ki*. 2 7 6 . K rakó w , sobota 2 2  cze rw ca  ( 9 0 7  r . Rok X V .

Od W ydaw nictw a.

W  przyszłem półroczu ,.Głos Narodu” wy­
chodzić będzie na dotychczasowych warunkach 
i z tym samym programem, dwa razy dziennie-

Dział powieściowy i korespondencji zagra­
nicznych zostanie znacznie rozszerrfony.

Oprócz dalszego ciągu arcydzieła Dostojew­
skiego „Karamazowy” , ukończymy przerwaną 
w skutek dłuższej nieobecności autora powieść 
yjZ Warszawy” , i rozpoczniemy druk bardzo zaj 
mującej powieści na tle stosunków panujących 
pod zaborem rosyjskim.

Zamierzamy również przywrócić tygodnio­
we dodatki powieściowe.

Listy z Wiednia, Lwowa, Warszawy i Pe­
tersburga* przyniosą czytelnikom bezpośrednie 
wiadomości z tych wielkich centrów, tak blisko 
nas obchodzących.

Upraszamy o rychłe odnowienie prenumera 
ty, celem uniknięcia przerwy w wysyłce dzień 
nika.

Prenumerata wynosi:
W  miejscu kwartalnie z odnoszeniem 7 kr. 

20 hl- bez odnoszenia 6 kr.; miesięcznie 2 kor. 
z odnoszeniem kor. 2.40. na prowincyi kwartal­
nie 8 kor. miesięcznie 2 kr. 70 hl.

F ra n c is z e k  Jó ze f 
a M iko ła j II.

Prawie jednocześnie na widnokręgu polity 
eznym Europy zarysowały się dwa historyczne 
wydarzenia dziejowej doniosłości. W  Rosji roz­
wiązano Dumę i dokonano zamlachu stanu, dep 
cząc tak świeżo ogłoszone gwarancje konstytu­
cyjne. W  Austryi zebrał się parlament po raz 
pierwszy z powszechnych wyborów zwołany. 
Obu tym faktom towarzyszyły enuncjacje mo­
narsze, a na tle owych przełomowych chwil w 
obu państwach i w słowach obu monarchów za 
znaczyły się z dziwną] wypukłością postacie 
Franciszka Józefa i Mikołaja II.

Istotnie, co za olbrzymia, co za pouczająca 
różnica, którą dopiero historja należycie oświe 
tli i oceni! Tuta; sędziwy monarcha rzuca po 
tężne hasło d»*mc,kratyzacfyi przedstawicielstwa 
narodowego, idzie dalej w swych szerokich ho­
ryzontach reformatorskich, niż jego dotychcza 
sowy rząd, niż dawny parlament Jkurjalny, i 
urzeczywistnia swoje plany przy poparciu naj­
szerszych mas ludowych.

Tam, młody car, obiecujący „odrodzić4" Ro 
syę i dać jej nowe podstawy istnienia, oddzie­
lony od ludu mu rem dworaków, policyi i ko­
zaków, popycha swój lud ’ j  swoje państwo w 
otchłań nieszczęścia i zguby dla utrzymania 

barbarzyńskiego samowladztwa i bezprawia! 
Przed 2 I pół laty potworną rzezią i mordem

odpowiedział na pokojowe prośby i skargi ludu, 
co szedł szukać sprawiedliwości do swego monar 
chy pod pałac Zimowy.

(Gdyby na jego miejscu był wtedy Franci­
szek Józef wyszedłby do tych tłumów wysłuchał 
by ich życzeń i oceniłbfy je z tej wysokości, na 
jakiej każdy monarcha *stać powinien....

Mikołaj II. tchórzliwy w obec ,,swoich 
poddanych44 ukrył się za kołnierzami żołdaków 
i kazał strzelać do ludzi, a kule dziurawiły por­
trety jego, niesione przez robotników, jako syni 
boi ich monarchizmu!!! To była jednak tylko 
ironja losu, ale te same kule kładły pokotem 
setki trupów bezbronnych manifestantów, aż 
Newa spłynęła krwią! I od-.ąd jego polecenia 
rozpoczęli się rządy prowokatorsko-rewolucyj- 
ne! W  śmiertęlnem strachu o swój tron rzucił 
wrbszcie pamiętny mjanifest Październikowy. 

Rosy a wymusiła konstytucję! I nawet w tern 
wymuszonem ustępstwie, okazał się car obłu­
dnikiem!... Ten, który „darował” ludowi wol­
ność obywatelską i jego słudzy, od najwyższych 
do najniższych , okazali się wrogami własnego 
dzieła, dążyli tylko do tego, aby utopić je w 
potokach krwi ludu i złamać wiarołomnie dane 
pod przymusem przyrzeczenia!

Franciszek Józef, widząc niemoc wewnętrz­
ną państwa, szarpanego walkami narodo^ościo- 
wemi, swym niezmożopym przez wiek umysłem 
wzniósł się na wyżyny horyzontów szerszych, zro 
zumiał, że potoku dążeń ludowych niepodobna 
powstrzymać przemocą i że można je tylko skie­
rować w szersze i równiejsze koryto. W ybu­
jałemu nacjonalizmowi przeciwstawił szerokie 
prądy społeczno-gospodarcze, powszechne hasło 
równości i sprawiedliwości, które musi złago­

dzić i antagonizmy narodowościowe. A sta­
nąwszy na tem wysokiem stanowisku, szczerze 
dążył do urzeczywistnienia swego ideału. I te­
raz właśnie święcił swój tryumf tak samo, jak 
święcił swój „tryumf” i Mikołaj II !.... Pierw­
szy przez to, że stanął wobec nowego parlamen­
tu, któremu dał szerokie demokratyczne pod­
stawy. Drugi, że udało mu się unicestwić swo­
je własne nienawistne mu dzieło, że znalazł 

dość sił, by z gruzów rozpędzonego parlamentu, 
wznieść znowu gmach absolutyzmu i bezprawia.

Te dwa tifyumfy, jakie święcą dziś obaj 
monarchowie, Mikołaj II. i Franciszek Józef, 
jaskrawe znalazły odbicie w obu enuncyacyach 
cesarskich! Jedna to glos ciemnoty, nienawiś­
ci i ucisku —  oddźwięk dawnego barbarzyństwa 
i hasło do nowych zbrodni. Druga to streszcze­
nie najszczytniejszych ]dąień fcpottefcznych, (teł 
wyraz pragnienia sprawiedliwości społecznej i 
harmonii narodowej.

„Jest mojem gorącem życzeniem — mówi 
Franciszek Józef, —  aby w swoim czasie pozo­
stawić moim ludom jako drogocenny spadek za­
pewnienie istnienia ich narodowych dóbr i przez 
to zapewnić spokój narodowościowy.

Stworzona dla umocnienia państwa rosyj­
skiego Duma państwowa^—rzuca urągowisko 
zgnębionym ludom Mikołaj II. —1 powinna być 
rosyjską takie i duchem. Inne narodowości, 
wchodzące w skład fcj&ństwa Naszego,, winny 
mieć w Dumie państwowej przedstawicieli po­
trzeb swoich, nie powinny jednak i nie wejdą 
do niej w liczbie, któraby im pozwalała decy­
dować sprawę czysto rosyjską.”

„Reforma wyborcza — mówi w iunem 
miejscu monarcha austryacki —  która pifaez 
usunięcie wszelkiego przywileju w prawie wy- 
borczem wszystkich obywateli państwa upełno- 
letniła i każdemlu przyznała równy wpływ na 
sprawy publiczne, zasadza się na zaufaniu ja ­
kie żywię do wierności państwowej moich
ludów” .

„Tylko władzy, woła zuchwale Mikołaj II.» 
która darowała pierwszą ustawę wyborczą, hi­
storycznej władcy cara rosyjskiego przysługuje 
prawo zniesienia jej i zastąpienia nową. Od 
Pana Boga powierzoną mamy władzę cesarską 
nad ludem naszym, przed tronem Jego złożymy 
obrachunek za losy mocarstwa rosyjskiego. 'W' 
świadomości tej czerpiemy wytrwale postano­
wienie doprowadzenia do końca rozpoczętego 
przez nas wielkiego dzieła reorganizacyi Rosyi i 
nadajenty jej nową ustawę wyborczą, której o- 
głosić rozkazujemy senatowi rządzącemu.”

Jak rażąco brzmią ustępy manifestu cars­
kiego w zestawieniu ze słowami Franciszka Jó­
zefa i jak bolesną kryją w sobie ironję dziejo­
wą! „Samowladca Wszechrosyi” , depcząc przy 
rzeczenia ukazu październikowego, obiecuje »*hi 
storyczną władzą carów rosyjskich” dokonać 
„wielkiego dzieła reorganizacyi Rosyi” .

Śmieszne obietnice! „Wielkie dzieło reorga­
nizacyi Rosyi” to powrót do dawnego absolu­
tyzmu i samowoli biurokratycznej —• bo tak 
clice zbrodnicza klika dworaków, bo tego pożą­
da łaknąca wszelakich nadużyć i łapówek zgTa- 
ja czynownicza. Samowładny „więzień peter- 
hofski” odcięty od narodu, — choćby nawet 
chciał —  nie dokona żadnego twórczego dzieła, 
jego autokratyczna władza może tylko burzyć 
i zabijać!

Franciszek Józef swą ograniczoną prawa­
mi konstytucyjnemi wolą dokonał olbr^ypniej 

stanowiącej o losach państwa reformy. Po­
zyskał dla swej idei czynniki idecydujące *w. 
państwie*, przełamał opór parlamentu kurjalne- 
go, który musiał uchwalić swą własną abdyka- 
cyę, — i powołując wszystkich obywateli do pra­
cy ustawodawczej „pchnął! państwo Ą& !powe 
tory, dał impuls ludom i klasom społecznym do 
nowej twórczej pracy i tem zapisał swe imię w 
dziejach jako potężny reformator, jako wielki 
monarcha, co własną swą inieyatywą, więcej 
dokonał dla szczęścia ludów, niż „samowładca”— 
manekin na tronie petersburskim!

Franciszek Józef potrafił też wyciągnąć nefU 
kę z ostatnich wydarzeń w Rosyi —• sam wy­
szedł na spotkanie mas ludowych i uczynił je  
swoimi sprzymierzeńlcami. Ci sami socjaliści, 
co rzucają bomby w państwie rosyjskiem, w 
Burgu wznieśli okrzyki na cześć cesarza.

Tylko Mikołaj II. pozostał głuchy na plusK 
krwi w jego państwie. On pragnie utrzymać 
tylko swoje „samowładztwo” a chociaż nie do­
kona ono nic dla szczęścia Rosyi — pozwala mu 
przynajmnniej „samowładnie-....”  rozstrzeliwać 
i wieszać!

W  bjistorycznej dobie, jaką przeżywamy, 
w okresie brzemiennym dziejowemi wydarzenia­
mi, z nieubłaganą koniecznością nasuwa się 
pod pióro ta dziwna antyteza dwóch prądów 
politycznych dwóch światów, które tak jaskra­
wo uosabiają Franciszek Józef i Mikołaj II.

— --wwooooooO00000000-------
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Z ja zd  p is a rz y
katolickich.

*111
WARSZAWA, 20 czerwca,

Po dwudniowych niezmiernie interesują­
cych i poważnych pracach sekcyjnych, odbyło 
się dzisiaj drugie posiedzenie ogólne zjazdu 
polskich pisarzy katolickich. Posiedzenie zagaił 
prezes zjazdu Paweł ks- Sapieha, poczem Roger 
hr. Łubieński odczyta* szereg telegramów, nade 
słanych do prezydjum zjazdu.

Naistępnie na mównicę wszedł dr. Leopolc 
Ćaro z Krakowa, który wygłosił świetny odczyi 
na teiniat koniecznej potrzeby rozszerzenia i 
pogłębienia wykształcenia ekonomicznego w na 
szym kraju, zwłaszcza wśród sfer rzemieślni­
czych, przemysłowych i rolnych, które z powo 
du absolutnego braku elementarnych' pojęć z za 
kresu ekonomji politycznej często narażone są 
na ubóstwo i upadek. Mówca zaznaczył, iż na 
leży energicznie zwalczać niesumienną agitacyę 
socyalistyczną, [a przjez zakładanie drobnych 
instytucyi społecznych lufchrońió tyud roboczy, 

który* jest główną podwaliną! naszego narodu, 
od corocznej emigracji za góry i morza dla 
kawałka chleba.

Po ukończeniu odczytu, przewodniczący 
odczytali rezolucje, zapadłe w poszczególnych 
sekcjach-

Sekcja I zjazdu uchwaliła następującą re 
zolucję:

„Zważywszy, że naród polski przez cały 
ciąg swych wielkich dziejów łączył nierozerwal 
nie gorącą miłość Kościoła z gorącą równie mi­
łością ojczyzny, że główną siłą katolicyzmu w 
Polsce było tak ścisłe zjednoczenie z narodowo­
ścią, iż szerokie masy wprost nie odróżniają obu 
tych pojęć;1 zważywszy,/że społeczeństwu na­
szemu, pozbawionemu samoistności politycz­
nej i włączonemu w obce organizmy państwo­
we, zagraża szczególne niebezpieczeństwo osła­
bienia najszczytniejszych uczuć narodowcych; 
zważywszy, że ojczyzna nasza za jeden z głów­
nych środków obrony swego ńarodowęgo sta­
nu posiadania ma dziś siłę moralną żarliwego 
patrjotyzmu swych synów, I zjazd polskich ka 
tolickich publicystów i działaczy wyraża życzę 
nie:

1) Aby polska prasa katolicka w całej swej

Skarb.
~o~

(Dokończenie.)

Witem, kiedy się rozległo drugie dzwonie­
nie, panna Reałówna spostrzegła majstra mu- 
larskifego, Łecogne‘ą. Ona jedna (nie wierzyła 
w istnienie skarbu.

—  Mamo! Pan Lecogne! rzekła z ironią. 
Ależ pędzi! Robotnicy może co odkryli.

—  Mówiłain ci już, Ludwiko, że twoje żar, 
ty są nie na miejscu! —  odpowiedziała sucho 
pani Realowa z mimowolnem biciem serca.

—  Ale ona nie żartuje, mamo! Pan Leco­
gne naprawdę biegnie do nas, zapewniał Hen­
ryk, najstarszy syn, przechylony na kraju we 
randy. Jaki czerwony! Czego on tak gestykulu 
je rękami?...

Cała rodzina rzuciła się do balustrady, pa 
ni Realown, zbladła jjak śmierć; stary Real, 
purpurowy, dusił się ze wzruszenia, a trzej sy 
nowie byli widocznie dręczeni niepokojem. Lu 
dwika nawet patrzyła zmieszana.

—  Co tam? Co tam, panie Lecogne/?! krzy 
ezeli wszyscy, jakby jednym głosem.

Ponsowy, zadyszany, dał znak, że się stało 
coś nadzwyczajnego. Wygramolił /się po scho­
dach na werandę i musiał zaraz usiąść, zziaja 
hy, na krześle podanem przez Ludwikę wśród 
ogólnego oszołomienia.

— ■ Mówże pan, mówże! błagała pani Reą- 
lowa-

Po chwili, która się wydała wiekiem, wy­
mówił:

—■ Skarb...
Na to słowo, pan Real rzekł: „Ach! mój Bo

działalności społecznej stała silnie na gruncie 
gorącego patrjotyzmu.

2) Aby we wszystkich swych wystąpieniach 
w sprawach krajowych liczyła się zawsze w 
sposób szczególny z interesem narodowym.

!3) Aby silnie zwalczała wszelkie zakusy 
dążące do sztucznego wytworzenia pozornej 
sprzeczności pomiędzy katolicyzmem a polsko 
ścią, zakusy płynące bądź to z tendencyj prze- 
ciwkatolickich i przeciwnarodowych, bądź /też 
ze źle pojmowanej gorliwości religijnej.

4) Aby każde pismo codzienne; uczciwe i 
bezstronne, posiadało w gronie swej redakcyi 
referenta, gruntownie obeznanego ze sprawą 
katolicką, pojętą jaknajszerzej, i świadomego 
jej współczesnego rozwoju.

5) Aby żywioły katolickie zajęły się zorga­
nizowaniem w Warszawie i na prowincyi w 
czasie możliwie najbliższym specjalnego dla 
spraw katolickich biura korespondencyjnego 
na początek na niewielką choćby z/amierzone- 
go skalę.

.Sekcja II po wyczerpującej dysknsyi nad 
szeregiem przedstawionych referatów formułuje 
’ i '<{ ;1ęj)Tuffć o i e r.c lucy e:

1) Pożądane jest, aby prasa ludowa' była 
prowadzona w duchu narodowo-katoliekim, aby 
pierwszorzędny kładła nacisk na żywotne ma­
terialne interesy ludu, aby walczyła z alkoholiz 
mem, i aby starała się wyrabiać koresponden­
tów i pisarzy z grona swoich czytelników*.

2) Pożądane jest przy każdem piśmie lu­
dowcem utworzyć organizację porady prawnej 
przez fachowców prawników.

3) Pożądane jest, aby pisma ludowe zje­
dnoczyły się w celu jednolitej akcyi w duchu 
narodowo katolickim.

4) Pożądane jest, aby pod kierunkiem 
kks- proboszczów i sekcji katolickiej 'wyrabiano 
kolporterów z łona bractw.

5) Pożądana, jest najsurowsza krytyka wy 
dawnictw ludowych, jako jedyna informacja 
dla osób rozpowszechniających broszurki.

Sekcja 4 po dłuższych obradach uchwaliła 
rezolucje następujące: Sekcja dochodzi do prze 
konania, że dla skutecznej obrony i. krzewienia 
zasad katolickich konieczne jest zorganizowanie 
natychmiastowej i umiejętnej akcji katolickiej 
w sferze inteligencji. Sekcja wyrażą życzenie 
popierania stowarzyszeń robotniczych chrześci­
jańskich przez współdziałanie z tenu stowarzy 
szeniaini; uznając zaś, że Związek katolicki jest 
nstytucją dla kościoła i ojczyzi/y niezmiernie!

że!“ i osunął się na fotel, dusząc się ze wzru­
szenia.

—  Znaleźliście? zawołała pani Realowa, 
nie zwracając wcale uwagi na. męża, któremu 
Ludwika podała sole do oddychania.

Real prędko przysze;dł do siebie i słuchał 
dalszej relacji Lecogne‘a.

—  Nie mamy go jeszcze. Odkryliśmy dopie 
ro schowek. Jakób, wiecie państwo, ten... go od 
krył. Pod koniec robo/ty postuklwM starannie 
po murze swoją kielnią. Naraz słyszy, coś du 
dni. Uderza mocniej, osuwają (się kamSefnjie. 
Dowiększa prędko otwór! Patrzymy —  figa! 

Ćiemno jak w piecu. Przy świetle zapałki do­
piero mogliśmty rozróżnić, przechylając się 
przez wyłom w murze, bardzo ciasny loch* sze 
rokości jednego metra, mniej więcej. W  głęjń 
c o ś  jest. Nie wiemy co. Nie widać dobrze. Zda 
je się, że są także papiery. Ale to bardzo głę- 
joko, trudno się dostać. i

Realowie, z błyszczącym wzrokiem, spoglą 
dali po sobie w milczeniu. Źle ukrywali swoją 
chciwość1 i swojb wzruszenie). Trzej synkowie 
chcieli natychmiast pobiedz do podziemi.

—« Obiad wystygnie, zauważyła Ludwika, 
zjedzmy prędko a potem pójdziemiy.

Chcąc nie chcąc, udali się wszyscy do ja­
dalnego pokoju. Pan Lecogne musiał iść za ni 
mi. Podano mu krzesło. I podczas, gdy pochła 
niano w pośpiechu pierwsze potrawy, wypycha 
jąe sobie usta podwójnemi Jkęsami, on musiał 
całą historję powtarzać na nowo. Przy jarzynie 
jednak nie mogli już dłużej wytrzymać. Każde 
wstało, zostawiając rozłożoną senvetkę na stole.

ani Realowa wzięła latarnię, pan Real obcęgi, 
synowie drabinkę i sznury. Ludwika poszła z 
ciekawości. ,

Nie mówiąc ani słowa, całe towarzystwo,

doniosłą i pożyteczną, Związek ten we wszyst­
kich sferach katolickich jednomyślnie i usilnie 
popierać.

Ponieważ sekcja III zajmująca się sprawa 
mi szkolnictwa, nie doszła do żadnych tw ni os­
ko w konkretnych, nie wydała przeto wymaga­
nych rezolucji.

Rezolucje sekcji poszcze/gólnych zebrani 
uczestnicy przyjęli bez żadnych zastrzeżeń-

Następnie z kolei przemawiali: Adami hr* 
Krasiński, ks. poseł Gralewski i J. E. arcybi­
skup Teodorowicz ze Lwowa. Świetną mowę do 
stojnika kościoła publiczność przyjęła z nieopi 
sanym zapałem, przeciągłym oklaskiem dzięku 
jąc znakomitemu mówcy za życzliwy współu­
dział w pracach pier-wszego zjazdu pisarzy i 
dziennikarzy katolickich w Warszawie, poczem 
rozległy się entuzjastyczne okrzyki; niech żyje!

Ostatni głos zabrał prezes zjazdu Paweł ks. 
Sapieha, który w krótkich, lecz gorących wyra 
zach złożył podziękę zebranym za wspólną prą 
cę w trzydniowych obradach, i wyraził życze­
nie, ażeby następny taki zjazd mógł się odhjyp 
w* prastarej stolicy Piastów lub też we Lwowie.

'Po udzieleniu błogosławieństwa przez obec 
nych dostojników Kościoła, przewodniczący o- 
znaj mi*, iż zjazd czynności swe zakończył. Ze­
brani udali się do kościoła św. Anny, gdzie 
przy relikwiach patrona Warszawy ojciec Cze 
sławo z zakonu Bernardynów, wygłosił odpo­
wiednie wspomnienie.

—__ooooooooOO00000000------

Itewolncja winiarzy.
Paryż dtiia 19 czerwca.

Le midi bouge! południe rusza się! takim 
niespokojnym okrzykiem przyjęto pierwsze- 
wiadomości o rozruchach w południowych 
departamentach, — które zwolna przeradzają 
się w prawdziwą wrojnę domową. Rzeczywi­
ście niepokój jest usprawiedliwiony, gdyż po­
wody tego groźnego ruchu są bardzo rozmai­
te, bardzo skomplikowane i bardzo niełatwo 
przyjdzie je usunąć.

Pierwszy powód jest czysto ekonomiczny. 
Południowa Francja przechodzi obecnie cię> 
żkie przesilenie w zakresie uprawy winnej 
madcy. Za wiele rodzi się winogron w tej 
od .natury błogosławionej ziemi, i za wiele z

poprzedzane przez Lecognea przybyło do zam­
ku. W  miarę, jak się zbliżali do podziemi, wzra 
stał ich niepokój. Przeszli piwnice; ale nikt nie 
spojrzał na podwójny szereg beczek. W  końcu, 
znaleźli ,się w korytarzu, gdzie pracowali robo 
tnicfy. Rozszerzyli otwór*

Pani Realowa, pochylona u wyłomu, pod­
niosła, w górę latarkę. Ugrupowani dokoła niej, 
patrzyli wszyscy w nabożnem ^kupieniu. Cze­
luść tonęła w ciemnościach. W  głębi jednak, 

rozróżniano chwilami jakieś formy i coś biała 
wego. Tak się przynajmniej zdawało.

—  Może to ćmy, rzuciła Ludwika.
Henryk, przy pomocy braci, chwycił za

drabinę. Spuścił ją  zwolna, przytrzymywany 
przez panią Realową. za poły surduta- Myślano 
chwilę, że drabina ca*a wejdzie; rozczarowanie 
' !vło wielkie/; zatrzymała (się' nagle, i dotykając 
ziemi.

—- Zwycięstwo! westchnął pan Real. 
Wówczas Henryk, uzbrojony w przynie­

sioną na szczęście zapasową latarkę i zaświeco 
ną natychmiast gorączkowo, przełożywszy naj 
przód jedną, potem drugą nogę, zaczął się 
spuszczać.

Zaległa uroczysta cisza.
—  A co? —* zawołała po chwili pani Rea- 

owa.
Henryk wraca* właśnie na górę. Blady, 

skulony, zadyszany, podał matce z desperacją 
tawa*ek jzmiętego i zawalanego papieru, pa 
itórym wszyscy, przybici, zawstydzeni, mogli 
wyczytać, zamykając sobie nosy: „Rizoczpospo-f 
ita francuska. Z rozporządzenia pana wójta“ ...

Mularze odkryli improwizowany.- wycho­
dek gminnego policjanta.

——ooooooooOO00’00**000-

m a g a z y r i
S z c z e p a n a  f e o j k a

w wielkim wyborze kompletne urządze­
nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo­
nów, -i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma­
terace, poduszki, kołdry, dywany, .chodni­
ki, portyery, firanki, kapy na łóżka,, ser­

wety na stoły i t .  p.

w K ra k o w ie ,'. u.lfiea S zp ita ln a  i. 34, n a p p ze - 
• p iw .te a tru , telefon Ni*. 738.
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nich wyrabiają wina. Ale południowcy twier­
dzą, że ich produkcja winna, mimo swego o- 
gromu znalazłaby zawsze odbiorców, gdyby nie 
nieuczciwa konkurencja fibry kantów sztucz­
nych win i falsyfikatorów... Mają oni pod 
tym względem pewną rację, a nie można się 
dziwić, że bronią swoich interesów tak gwał­
townie, bo chodzi im po prostu o egzysten­
cję . . .

Francja jest jak wiadomo największą pro- 
ducentką wina na świecie, a w dodatku pro­
dukuje najlepsze wina. Dość powiedzieć, że 
przestrzeń zajęta pod uprawę winnic, wynosi 
tam przeszło dwa miliony hektarów, a produ­
kcja wina przenosi w dobrych latach 58 mili­
onów hektolitrów'! Jest to zatem prawdziwo 
bogactwo, zwłaszcza, że sam eksport zagrani­
czny wina, przynosi Francyi 300 milonów 
franków.

W roku 1865 spostrzeżono po raz pier­
wszy wre Francyi ślady filoksery, która nastę­
pnie aż do roku 1890, pustoszyła winnice ca­
łej Francyi.

Przez długie lata walczono z tą klęską 
bezkutecznie, aż wreszcie właściciele winnic 
doszli do przekonania, że nie ma innego spo­
sobu, jak tylko chore szczepy wyrwać i za­
stąpić je nowemi. Prawie połowę przestrzeni 
pokrytej winnicami obsadzono szczepami ame- 
rykańskiemi, — które są zresztą po większej 
części francuskiego pochodzenia, i rzeczywi­
ście filoksera została wytępioną.

Ale tu właśnie rozpoczyna się przesile­
nie.

Ponieważ zniszczenie winnic zmniejszyło 
produkcję Francyi prawie o połowę, a zapo­
trzebowanie, zwłaszcza u zagranicy, raczej 
wzrosło, — wpadli winiarze francuzcy na po­
mysł, aby sprowadzać liche i słabe gatunki 
win z Rosyi, Algieru, nawet Ameryki, uiię- 
szać je z lepszemi gatunkami francuzkieini, 
przyprawiać je w sposób odpowiedni i nastę­
pnie puszczać w handel pod etykietami najle 
pszych marek . . .

Dzięki i temu, zatrzymano wprawdzie kli­
entelę, ale wprowadzono do kraju niebezpie­
cznego wroga: fałszerstwa . ..

Po wytępieniu filoksery, fałszerze pozo­
stali; fabrykowanie wina okazało się tak in- 
tratnem, że powstał cały przemysł wyrobu 
win sztucznych, a właściwie fałszowanych, i robił 
skuteczną konkurencję winom prawdziwym...

Pamiętać zaś trzeba, że departamenty po­

3 r a d a  K araw azaw .
.98) (ciąg dalszy.) 

 o------

Iwan Fedorowicz wsiadł na tarantas.
—  Bywaj zdrów Iwan! a nie wspominaj 

źle, krzyknął jeszcze raz stary-
Wszyscy domownicy wyszli również na ga 

nek, dla pożegnania odjeżdżającego, Grigor, 
Marta i Smerdiaków. Iwan dał każdemu z nich 
po 10 rubli. Smerdiakow wskoczył na stopień 
tarantasa poprawiając coś w siedzeniu-

—  Ot widzisz że jadę do Czeremaszni, rzu 
cił mu nagle Iwan, a wyrwało mu się to, talk 
niewiadomo skąd zupełnie jak wczoraj, zaśmiał 
się p,rzytem nerwowo. Nieraz potem wspomi­
nał ten śmiech i tę chwilę.

—  Prawdę widać mówią ludzie, że miło jest 
pomówić z rozumnym człowiekiem, odrzekł .z 
naciskiem Smerdiakow. Tarantas ruszył, Iwa­
nowi smutno było z początku na duszy, ale gdy 
znalazł się wśród rozległych pól na gościńcu 
zrobiło mu się naraz lżej. Patrzył chciwie na 
zboża i drzewa zielone, na stada ptaków wędro 
wnych przelatujące mu nad głową, i uczuł się 
szczęśliwym, zawiązał rozmowę z powożącym 
go chłopakiem, i prowadził ją z zajęciem. Po 
chwili zaprzestał, ale czuł że i tak dobrze mu 
jest. Świeże, czyste, chłodne powietrze, lorzeź 
wiało go i krzepiło1. Sjtanęli mu na ; chwilę w 
oczach Katarzyna i Alosza, uśmiechnął się do 
nich cicho, potem zdmuchnął drogie widziadła, 
które rozwiały się w przestrzeni. „Przyjdzie 
jeszcze czas i na nich“ pomyślał- Przyjechał 

wreszcie na stacyę, gdzie miano zmienić konie. 
Wysiadł z tarantasu i rozpytywał się o odle­
głość Gzeremaszny, wydało mu się za daleko.

łudniowe, prawie pozbawione przemysłu, ży­
ją niemal wyłącznie z wina.

Languedoć i znaczna część Prowancyi, 
więc departamenty, Aude, Herault, i sąsiednie 
są pokryte winnicami i cała ich ludność czer­
pie swoje dochody głównie z winnej latorośli. 
Taki naprzykład departament Herault, mający 
powierzchni 6200 kilom. kw. z czego ^  nieu­
rodzajnych gór i skał, produkuje sam prze­
szło 5 milionów hekt. wina, — a tylko 100.000 
ht. przenicy! W jego też stolicach, Montpellier 
i Beziers, toczą się najzaciętsze walki w obro­
nie słynnych winnic jak Lunel, Frontignan i 
inne.

Właściciele winnic na południu, są też 
najsilniej dotknięci przesileniem i oni najgwał­
towniej występują przeciwko frłszerzom, za­
pominają jednak, "że od czasu zamiany szcze­
pów na amerykańskie, jakość ich wina się po­
gorszyła-

Bądź co bądź nadprodukcja wina i konku­
rencja win sztucznych, to pierwsza, ^wyłącznie 
ekonomiczna przyczyna obecnego ruchu.

Inne powody są polityczne, więc może 
groźniejsze.

Południe Francji jest od dawna najlepszym 
terenem wszelkiej radykalnej agitacyi. Niema 
tam wprawdzie wielkich przemysłowych miast, 
ale ludność wiejska, zapalna, gwałtowna, o 
wyobraźni ogromnie żywej i skłonna do no­
winek, chętnie daje chętny posłuch agitatorom 
rewolucyjnym. Tam też ma największy popyt i 
pow odzenie, ta bujna, płytka i namiętna wymo­
wa, która charakteryzuje wszystkich południo­
wych polityków, — a tak doskonale została 
skrystalizowana w bohaterze głośnego roman­
su Alfonsa Daudet, — Numie Boumestan.

A prototypem Boiimestana był Gambetta...
Trzeci wreszcie powód, to oddawna tleją­

ce na południu i historycznie uzasadnione, se­
paratystyczne dążności....

Południe zachowało swój piękny własny 
język, — znacznie starszy od północnego, któ­
ry jednak sv,ego starszego brata tak zupełnie 
pokonał. Mimo to Langwedocya i Prowancya, 
zachowały swój język, którego używa teraz 
nawet wielu ludzi inteligentnych, — chociaż w 
szkołach uczą wyłącznie języka literackiego.

A painięteć trzeba, że to język trubadu­
rów i tru”rerów, który posiada wspaniałą lite­
raturę poetyczną i aż do 14 wieku był wyłącz­
nym językiem całej południowej Francyi, od 
zatoki biskajskiej aż do Alp.

—  Shichaj bracie spytał woźnicy, czy zdą 
żyłbyś jeszcze na pociąg do Moskw)y, o siódmej 
wieczór.

—  ̂ Akurat dojedziemy. Ozy zaprzęgać?
— Zaprzęgać i to migiem, a czy nie będzie 

który z was w mieście, dziś lub jutro?
Jakże nie, Mitry wybiera się.

—  Chodź tu Mitry! A znasz ty Fedora Pa 
włowicza Karamazow?

— Jakże by nie. Znamy go tu wszyscy.
— No! to dam ci list. A masz tu na czarkę, 

bo on to cię tam nie koniecznie opatrzy.
— Wiadomo że nie zaśmiał się Mitry. Bóg 

zapłać wielmożnemu panu, list oddam pewnie.
O siódmej wieczór Iwan wsiadł do wago 

nu, jadącego do Moskwy. „Precz z oczu wszyst 
ko przeszłe, pomyślał; co było, skończone już i 
na wieki. Nie chcę już ani głosu, ani wieści z 
dawnego życia. Nowe życie, nowy świat! tam 
spieszyć, a nie oglądać się za siebie. Ale za­
miast radości uczuł w dus2?y? taki mrok, a w 
sercu jego zawyła taka rozpacz jakiej w! ży 
ciu jeszcze nie doznawał. Przedumał tak całą 
noc, nie zmrużywszy oka, dopiero o świcie w 
Moskwie przyszedł jakby do siebie.

Podły jestem! syknął przez zęby.
Po odjeździe syna Fedor Pawłowicz powe­

selał i czuł się szczęśliwy przez całe dwie go­
dziny, popijając wciąż koniaczek. Naraz zda­
rzył się wypadek, bardzo dla wszystkich nie­
przyjemny. Oto Smerdiakow dostał epileptycz 
nego ataku schodząc do piwnicy i spadł po scho 
dach aż na dno, gdzie znaleziono go w kurczach 
i z pjaną na ustach. Szczęściem Marta ̂ znajdują 
ca się wówczas w pobliżu, usłyszała znany 

sobie dobrze krzyk epileptyka, i pospieszyła mu 
z pomocą. W  pierwszej chwili myślano, że cho 
ry mulsihj: sobie coś złamać, lub nadwerężyć, 
ale nic podobnego nie zaszło. ,,Bóg strzeże wi

W ostatnich latach wzmógł się wśród Pro- 
wansalów ruch narodowy, któremu dodają 
podniety powodzenia sąsiednich i pokrewnych 
Katalończyków.

Nie można wprawdzie jeszcze mówić o 
właściwym separatyźmie, o chęci oderwania 
się od Francyi, utworzenia odrębnego państ­
wa, — ale myśl jakiejś autonomii południo­
wej, uwolnienia się od przewagi paryskiego 
rządu, — przywrócenia językowi prowansal- 
skiemu jego dawnych praw w szkole i urzę­
dzie pokutuje już w wielu umysłach.

Nic dziwnego, że p. Clemenceau wzywa 
parlament do obrony całości ojczyzny.

Nie zapoznając powagi i niebezpieczeńst­
wa winnicowej rewolucyi, nie należy jednak 
także przeceniać jej znaczenia i grozy.

Umysły południowe łatwo zapalające się 
równie łatwo uspokajają się i wracają do ró­
wnowagi. Oprócz tego, ruch “obecny niema ści­
śle wytkniętego politycznego celu. Winiarze 
podnieśli agitacyę przeciwko fałszerzom wina 
i fabrykantom win sztucznych — i chcą wy­
musić od parlamentu surowe ustawy przeciw­
ko tym swoim konkurentom. Skoro Izby uch­
walą prawa prohibicyjne, co prawdopodobnie 
nastąpi, ruch utraci główną swoją podstawę 
i podnietę, — chyba że znajdą się agitatorzy, 
którzy go popchną na inne, czysto rewolucyj­
ne tory.

Ale rząd ma wojsko, i stoi na nim cała 
północ, to znaczy 3/4 Francyi.

Bunt 17 pułku piechoty.
AGDE. Onegdaj wieczorem po wieczor­

nym rozkazie wymaszerowały dwie Kompa iie 
17 pułku piechoty do klasztoru „de la Nati- 
vitć“ , w którym są umieszczone cztery kom­
panie i zmusiły udać się z niemi. Następnie 
tych sześć kompanij w towarzystwie oko­
ło 500 demonstrantów wywTażvło bramę * no­
wych koszar i zmusiły znajdujących się już w 
łóżkach żołnierzy do przyłączenia się. Liczba 
niezdecydowanych była dość wielka. Nastęnie 
cywilne osoby wyważyły bramę prochowni i 
rozdzieliły naboje między żołnierzy. Do żoł­
nierzy. niechcących z nimi działać, dano strza 
ły. Powstało ogólne zamieszanie. Niezdecydo­
wani przeskoczyli przez mur i uciekali we 
wszystkich kierunkach.

docznie“ , zauważała Marta. Wyniesiono go x 
trudem z piwnicy, w czem dopomagał sam 
Fedor Pawłowicz, bardzo przejęty wypadkiem. 
Posłano nawet po doktora Hercenszube, który 
znalazł że atak musiał być niezwyczajnie silny
i niebezpieczny, i polecił odpowiednie lekar­
stwa. Chorego ułożono w oficynie, obok miesz­
kania Marty i Grigora- Cały dzień następny 
był dla Fedora Pawłowicza szeregiem niepowo 
dzeń. Marta gotowała objad, skutkiem czego 
zupa wypadła zupełnie podobna do pomyj, a 
kurczęta wysuszone były do tego stopnia że nie 
podobna było ich ugryść, pod wieczór zaś donie 
siono mn że Grigor który już od kilku dni byl 
nieswój, zaniemógł tak mocno że się musiał rów 
nież położyć. Zniechęcony, tem wszystkiem Fe 
dor Pawłowicz wypił herbatę jak mógł najweze 
śniej i zamknął się na noc, zupełnie sam w do 
mu. Ćzas schodził mu na trwożnem oczekiwa­
niu. Pochodziło to stąd, że włiaśnie tego dnia 
spodziewał sig już na pewno przybycia Gru- 
szeńki, przynajmniej Smerdiakow zapewniał go 
jeszcze zrana, że tym razem obiecała na pew 
no przyjść. Serce niepohamowanego starca tłu 
kło jak młotem, chodził po pustych pokojach i 
nasłuchiwał. Należało być ostrożnym, ho nieopo 
dal ukrywać się mógł gdzieś Dymitr.

To też trzeba Ł/yło otworzyć drzwi natych­
miast po usłyszeniu umówionych znaków 
(Smerdiakow upewniał go że uwiadomił Gruszę 
jak ma zastukać) bo broń Boże mogłaby się 
dać zastraszyć, a w takim razie uciekłaby do 
domu. Niepokoił się więc stary, ale też nigdy ser 
ce jego nie kąpało się w tak słodkiej nadziei, 
bo tym razem można już było twierdzić napew 
no, że upragniona Grusza nadejdzie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
 ooooooooOOOooooooo——

Dr nieć i Spółka
Kra&órc, Ryneft gfóirmj nr 25.
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PBZELEW KRWI.
PARYŻ. Nadeszłe od ministerstw spraw 

wewnętrznych telegramy, donoszą, że w ost.at 
nich dwóch dniach zabito w Narbonne sześć 
osób. Spokój — jak się zdaje — został już przy 
wrócony; natomiast w Montpellier obawiają 
się powtórzenia demonstracyi.

BEZIERS. Prezydent delegacyi municy­
palnej, który przyrzekając ułaskawienie, wez­
wał żołnierzy do udania się do koszar został 
zastrzelony.

PARYŻ Z powodu wyrwania szyn na li­
nii kolejowej Monpelliei-Beziers, nie mógł je­
nerał Balloud udać się do Beziers.

PARYŻ. Według wiadomości nadeszłych 
do dzisiaj godziny 9-tej rano ani w Narbonne 
aui Montpelier nie przyszłog do nowych starć* 
W  obu miastach panuje spokój.

PARYŻ. Pogłoski, że minister Briand ma 
zamiar ustąpić nie sprawdziły się.

AGDE. Z 17 pułku piechoty brak 607 lu­
dzi, zwdaszcza z pierwszego batalionu. Zegar 
kasarni został zniszczony, a magazyn broni 
policyi splądrowano.

BEZIERS. 81 pułk piechoty został wysła 
ny celem uwięzienia nadciągającego połku pie 
choty Nr. 17. W odległości 3 kim. od Beziers 
przyszło do starcia. 81 pułk ruszył z nałożo­
nymi bagnetami, zaś pułk 17 dał salwę w po 
wietrze, poczem pułk 81 się cofnął. Nikt nie 
został raniony.

DEZIERS. Wczoraj wieczorem zmusił 
tłum ludności właścicieli kawiarń do zamknię 
cia lokali i wywieszenia żałobnych chorągwi 
z powodu wydarzeń w Narbonne. Tłum wy­
wiesił na gmachu prefektury czerwoną chorą 
giew.

PARYŻ. Na wczorajszej przedpołudniowej 
Radzie gabinetowej podał prezydent gabinetu 
Clemenceau otrzymaną z Agde wiadomość, 
że trzystu ludzi 17 pułku piechoty zrabowało 
prochownię, przyczem każdy zabrał po 800 pa 
tronów i zamierzali pociągnąć do Narbonne, 
celem wymordowania tam kirasyerów. Wresz 
cie udali się do Beziers, gdzie przybyli o go­
dzinie wpół do 7 rano. Ponieważ dezerterom 
się nie udało znaieść umieszczenia w kosza­
rach 81 pułku piechoty, polecili podprefekto- 
wi, aby uczynił prezydentowi gabinetu pro- 
pozycyę, że przy zapewnieniu, iż ich postępek 
nie pociągnie za sobą żadnych dyscyplinar­
nych zarządzeń, powrócą do Agde. Prezydent 
gabinetu bezwłocznie kazał odpowiedzieć, że 
odmawia wszelkich pertraktacyi i nie przyjmu­
je żadnych warunków. Rada gabinetowa akce 
ptowała w zupełności postępowanie Clemen­
ceau^.

CLEMENCEAU A ZABURZENIA.
PARYŻ. Senatorowie i deputowani połu­

dniowych departamentów zażądali natychmia­
stowego usunięcia prefekta wschodnio-pirenej- 
kiego. Prezydent gabinetu Clemenceau o- 
świadczył, że nie wdaje się w dyskusyę co do 
kwestyi, czy urzędnik broniący się przeciw 
zrewoltowanym, ma pozostać w urzędzie.

PARYŻ. Prezydent gabinetu Clemenceau 
oświadczył wobec dziennikarzy, że bezpodsta 
wną jest pogłoska, jakoby obrady nad one- 
gdajszą interpelacyą miały być odroczone. W 
chwili, w której premier obejmuje odpowie­
dzialność za stłumienie buntu, chce wiedzieć 
czy Izba pokłada w nim zaufanie, że potrafi 
przywrócić porządek.

Izba będzie się musiała oświadczyć, czy 
chce, aby rewolta została stłumioną lub czy 
pragnie cofnięcia wojsk. Premier chce przyw­
rócenia porządku, który też zapewni w miarę 
możności bez użycia siły. Minister żąda od 
Izby wotum zaufania i to jeszcze w piątek 
wieczorem. Premier dodał do tego, że w Nar 
bonne położenie się polepszyło, gdy zgroma­
dzeni tam pracownicy winnic na wiadomość 
o starciach z wojskiem, pospiesznie powrócili 
do rodzinnych miejsc. Zarządzono wszystkie 
środki, aby mający się odbyć dzisiaj pogrzeb 
ofiar, odbył się w spokoju.

OBRADY IZBY FRANCUSKIEJ.
PARYŻ. Na wczorajszem posiedzeniu Iz­

by dep. Benoist i Saferre wnieśli interpelacje 
w sprawie zajść w Narbonne.

Prezydent gabinetu Clemenceau, wskazu­
je na odpowiednie zachowanie się kirasyerów 
którzy w chwili aresztowania burmistrza Fer- 
roula utrzymali porządek i na postępowanie 
tłumu, który policyę obrzucił kamieniami, przy­
czem około 100 żołnierzy zostało zranionych. 
Premier oświadcza, że pochwala postąpienie 
jenerała, który nie chciał się wdawać w wal­
kę ze zbuntowanymi i podpalaczami. (Oklaski) 
Byłoby jednak teraz największem nieszczęś­
ciem gdyby rząd przed niesfornymi pułkami 
skapitulował. (Ponowne oklaski) Buntowników 
wezwano do powrotu do swych n-ganizacji 
wojskowych. Władze uwzględnia fakt ich pod­
dania się. Zbuntowani nie są dezerterami. Cle­
menceau wreszcie oświadczył, że zbuntowa­
nym nie uczyniono żadnej koncesyi. Potrzebu­
jemy zaufania Izby celem kontynuowania stłu­
mienia powstania. (Długotrwały niepokój, po­
jedyncze oklaski).

Następnie deputowany Aldy motywował 
interpelacyę. Mówca potępia postępowanie wo­
bec spokojnej ludności, która nie przekroczy­
ła granic ustawowych. (Pomruk). Dep. Aldy 
twierdzi, że kirasyerzy strzelali do gospody, 
której właściciel wzbraniał się dawTać żołnie­
rzom trunki. Żołnierze strzelali z rewolwerów 
tylko, aby się bawić.

Clemenceau i Picąuart protestują z obu­
rzeniem przeciw uwagom interpelanta.

Dep. Aldy pochwala to, że zbuntowańi 
żołnierze wzbraniali się służyć policyi za jej 
narzędzie. Mówca żąda wypuszczenia z wie­
zienia burmistrza Ferroula i innych aresztowa­
nych, aby spokój znowu został przywrócony. 
Czy odpowiednim — zapytuje — do stłumienia 
powstania jest rząd, który wysłał na południe 
pięć korpusów armii ? W końcu doradza 
premierowi, aby zrezygnował ze środków stłu­
mienia, które wywołały powstanie i rewolucyę-

Dep. Benoist czyni ministeryum i parla­
ment odpowiedzialnemi za panującą anarchię.

Dep. De Ramel gani rząd, gdyż kazał uwię­
zić Ferroula i innych członków komitetu w 
Argielers. Uwięziono spokojnych obywateli, 
którzy wzywali do spokoju. Uwięzienie kil­
ku wielkich fałszerzy wina byłoby najlepszym 
środkiem.

Prezydent gabinetu Clemenceau oświad­
cza że fałszerze wina będą ścigam. Mówca 
występuje następnie przeciw wywodom dep. 
Aldy, jakoby kirasyerzy strzelali. W istocie ki 
rasyerzy wcale nie mieli rewolwerów.

Dep. Millerand oświadcza, że odpowiedzial­
ność za stłumienie powstania spada wyłącznie 
na władzę wykonawczą, która udaje, jakoby 
zajścia była przewidziała, a powinna była z 
republikańską ludnością południa rozstropnie 
postępować. Polityka Clemenceaua prowadzi 
nas do anarchii. Zmiana rządu nie jest połą­
czoną z żadnem niebezpieczeństwem.

Po odpowiedzi prezydenta Clemenceau, 
Izba uchwaliła 327 głosami przeciw 223 na­
stępujący porządek dzienny dep. Rainacha: 
Izba pokłada w rządzie zaufanie, że zapewni 
poszanowanie wobec ustaw i spokój w kraju.

Na tern posiedzenie zamknięto.
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V/ Kadzę.
W tych dniach uroczyście otwarta zosta­

ła zdawna zapowiadana i przygotowywana dru­
ga konferencya pokojowa.

Może nigdy jeszcze nie zasiadało do 
wspólnych obrad zgromadzenie dyplomatów 
tak liczne i świetne, jak ów międzynarodowy 
parlament, zbierający się w Hadze, w którym 
liberum veio obowiązuje.

W r. 1899 w pierwszej naradzie haskiej 
uczestniczyli przedstawiciele 28-u państw; dziś 
46 państw delegowało z górą dwustu repre­
zentantów, którą to liczbę sekretarze, uczeni 
eksperci i inni zaokrąglają blizko do pięciuset. 
Jeśli wyniki narad konferencyi będą w jakim­
kolwiek,stosunku odpowiadały jej imponujące­
mu składowi, to historya nie powinna mieć 
powTodu do niezadowolenia.

Wiadomo wprawdzie z góry, iż tak nie bę­
dzie, iż wyniki konferencyi bardzo będą ustę­
powały „świetnością^ zgromadzeniu zasiadają­

cemu obecnie w „sali rycerskiej“ ponurego 
średniowiecznego gmachu. Jednakże wyniki 
owe bynajmniej na lekceważenie nie zasługują 
dotkną bowiem ważnej dziedziny prawa mię* 
dzynarodowego, pełnego luk i dotkliwych nie­
doskonałości.

Mianowicie, jedną z najważniejszych i co 
za tern idzie trudnych do rozwiązania kwestyi 
praktycznych, mających uledz rozważeniu na 
konferencyi, jest zasada szanowania własnoś­
ci prywatnej podczas wojny morskiej, przyję­
ta już zdawna w prawie wojenno-lądowem, 
lecz mająca przeciwników między państwami 
marynarskiemi; niszczenie bowiem floty han­
dlowej, ruina ekonomiczna i ogłodzenie prze­
ciwnika stanowiły dotychczas pierwszorzędnej 
doniosłości pozycyę w rachubach i planach 
morskich sztabów. Spraw podobnych wiele o- 
czekuje na decyzyę konferencyi haskiej.

Zagadnienie zasadnicze rozbrojenia, jak 
wiadomo, żadnych nie przedstawia widoków 
pomyślnego rozstrzygnięcia nawet w swej zła­
godzonej formie . ograniczenia uzbrojeń. Nie 
znaczy to zresztą, aby żadna nadzieja na dal­
szą przyszłość absolutnie nio dała się pomyś­
leć, aby obecnie żadnego „kroku w kierunku^ 
powyższym nie dało się uczynić. Wprawdzie 
niektóre mocarstwa, jak Niemcy iAustro-Wę- 
gry, odmawiają nawet udziału w rozprawach 
nad ograniczeniem uzbrojeń, Rosya zaś przed­
miot ten, wniesiony na porządek dzienny, sku­
tkiem inicyatywy angielskiej opuściła w swo­
im projekcie programu prac konferencyjnych^ 
lecz mimo to wszystko daje się także zauwa­
żyć pewną wskazówkę co do drogi przynaj­
mniej, którą kroczyć w* celu osiągnięcia rezul­
tatów należy.

Dostarczyła wskazówki tej pierwsza konfe­
rencya pokojowa, zakończona, jak wiadomo,, 
platoniczną deldaracyą, że w ogólnym intere­
sie rozbrojenie nader jest pożadane, oraz że 
mocarstwa winny tę sprawę dalej badać. W 
protokółach obrad znajdujemy mianowicie pra­
wie że przyjęty wniosek rosyjsko-francuski 
określenia miary, któ ej nio powinien przekra­
czać kaliber dział; przeciwnicy powyższego 
wniosku zarzucali mu jedynie, iż nie jest dość 
ściśle sformułowany, skutkiem czego stanąłby 
na przeszkodzie rozwojowi techniki wielkich 
machin wojennych, niektórzy zaś delegaci żą­
dali także w razie przyjęcia określonej granicy 
kalibru dział ustanowienia także granicy po­
dobnej dla pancerzy okrętowych. Że porozu­
mienie, acz nie doszło do skutku, było jednak, 
możliwe, dowodzi okoliczność, iż od lat 20-u 
obowiązuje już ugoda międzynarodowa, ogra­
niczająca kaliber broni ręcznej. Rozciągnięcie 
owej ugody na wielkie działa lądowe, mary­
narskie oraz opancerzenie okrętów oszczędzi­
łoby kolosalne sumy, zużywane na ciągłe udo­
skonalenia tego działu techniki zniszczenia.

Tu jednak występuje na widownię nowy 
czynnik hamujący, zupełnie specyficznego ro­
dzaju. Oto fabrykacya broni ręcznej stanowi 
monopol mocarstw, co znacznie upraszcza po­
rozumienie, natomiast budowa wielkich dział 
i pancerzy znajduje się w ręku potężnego prze­
mysłu prywatnego, którego odpowiednia gałąź 
dosięgła takich szczytów kapitalistycznej potę­
gi, iż stanowi znaczną część bogactwa narodu 
wego i stąd rości sobie pretensye do popar­
cia ze strony odpowiednich państw. Doszło 
już do tego, że np. Francya w traktacie han­
dlowym z Serbią umieściła warunek, że tu 
państewko bałkańskie zaopatrzy się w działa 
u firmy Schneider w Creusot. Taryfy minimal 
ne, pożyczKi udzielane bywają pod warunkiem 
dostarczenia zajęcia i zysków krajowemu prze 
mysłowi wojennemu. Tak więc, oprócz potrze 
by zabezpieczenia się od wzajemnych napa- 
dów, drugim, niemniej może doniosłym powo­
dem zbrojeń jest potrzeba produkowania cią­
gle coraz bardziej ulepszonych dzał i pancerzy* 
odczuwana przez Kruppów, Schneidrów, Arm­
strongów, Maximów i t. d., którzy muszą prze 
cież obracać swemi miljardowemi kapitałami, 
aby dac akcyonaryuszom dobrą dywidendę,, 
oraz opłacić setki tysięcy robotników.

Konferencya zdobyłaby sobie znaczną dla 
cywilizacyi zasługę, gdyby zbadała dokładnie 
tę stronę sprawy i zdemaskowała jednego z, 
głównych naturalnych wrogów rozbrojenia; o- 
pinia publiczna wiedziałaby przynajmniej, w 
jakim kierunku wywierać nacisk. Niestety, ma

“• a S h  FRANCISZEK MARTIN Rynek główny L12
poleca na wiosnę i lato

P e le ryn y, Ż a k ie ty  i Sukienki dla panieneH do lat, 16 U b ra n k a , Z a rz u tk i i K u rtk i 
dla cbłopcdw do lat 12, jaK również: K a p u zy, K apelusze, Czapki, S k a rp e tk i, P oń czochy, 
F a rtu s z k i 1 B L U Z K I D A M S K IE . -  W niedziel, i lwięta zamtnłftc
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ło jest nadziei, aby konferecya doprowadziła 
w tym względzie do wyników.

Przysłużyć się sprawie pokoju mogą na­
rady w Hadze także drogą pośrednią: mocar­
stwa zdecydowane są udoskonalić umocnić i 
rozszerzyć zastosowanie instytucyi sądów roz­
jemczych. Ten punkt programu obiecuje dać 
pożyteczne wyniki. Trwałość pokoju winna w 
następstwie wzrosnąć, obawa wojny zmniej­
szyć się. „Niebezpieczeństwo narodowe“ sto­
pniowo może zacząć nabierać cech coraz wy­
raźniejszych pozoru, używanego przez prze­
mysł wojenny w celach wyzysku.

Im głębsza i gruntownie jsza będzie praca 
konferencyi, tern donioślejszemi mogą się oka­
zać pomyślne dla sprawy pokoju jej skutki 
pośrednie.

——ooooooooOO00000000------

K R O N IK A .
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN

KRAKÓW, 22 czerwca.
— Kalendarzyk kościelny. Dzisiaj w sobo­

tę Paulina b. i Innocentego papieża wyznaw­
ców; jutro w niedzielę piątą po Ziel. Sw. N. 
P. M. Nieustającej pomocy.

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczyna się dziś o godzinie 3 mb 
nut 33, zachód słońca o godz. 7 minut 51; 
długość dnia wynosi 16 godzin minut 18.

— Pielgrzymka do Częstochowy na uro­
czystość św. Anny, celem wyproszenia łask i 
polepszenia doli dla narodu polskiego, wyjdzie 
z kościoła 00. Reformatów w Krakowie w 
dniu 22 lipca br. z księdzem na czele.

Wszyscy chcący brać udział w tej piel­
grzymce mają zaraz postarać się o paszporta, 
wizowane przez konsulat rosyjski we Lwowie, 
lub o przepustki zaopatrzone stemplem za 30 
halerzy.

Bliższych wyjaśnień zgłaszającym się chę­
tnie udzielać będzie przewodnik Jan Faran 
Kraków ul. Pędzichów 8.

— Wycieczka. Do Krakowa przybyła dziś 
wycieczka około 80 uczniów gimnazyalnych z 
Sanoka. Młodzież już wczesnym rankiem zwie­
dzała kościoły i pomniki miasta.
Wycieczce przewodniczy 4 prof.: pp. Glattman, 
Golczewski, Zachara i Kowalów. Wycieczka po 
zostanie w Krakowie 3 dni, następnie) zwiedzi 
kopalnie wielickie.

— W szkole analfabetów wojskowych i 
cywilnych, połączonej ze szkołą wydz. im. św. 
Floryana pl. Matejki 1. 11 odbędzie się uro­
czyste zakończenie kursu dnia 23 b*n. tj. w 
niedzielę o godz. 9 rano.

— Zakład wychowawczo-naukowy, istnie­
jący od lat wielu przy klasztorze PP. Augu- 
styanek w Krakowie, ul. Skałeczna 1.10, który 
z rokiem szkolnym 1907/8 zostanie przeniesio­
ny do nowego gmachu, wybudowanego na ten 
cel, w ogrodzie klasztornym według najnow­
szych wymagań pedagogiczno-hygienicznych, 
rozszerzony do 9-ciu klas, obejmujących 4-ry 
klasy ludowe i 5 klas wydziałowychfz prawem 
publiczności, przyjmuje tak jak dawniej pa­
nienki przychodnie i do pensyonatu (z całem 
utrzymaniem). Pensyonat mieści się w oso­
bnym budynku, w ogrodzie klasztornym, a wy­
chowankom zapewniona jest troskliwa opieka 
klasztoru. Oprócz przedmiotów naukowych 
objętych planem Rady szkolnej dla szkół tej 
kategoryi udziela się na żądanie rodziców lub 
opiekunów, także przedmiotów nadobowiązko­
wych, jak: muzyki, języka angielskiego, malar­
stwa, krawieczyzny i t. p.

Po bliższe informacye zgłaszać się można 
już teraz do dyrekcyi szkoły PP. Augustyanek 
pod wyżej wskazanym adresem.

— Stow. Kupców i młodzieży handlowej.
w Krakowie odbędzie nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie w niedzielę 23 bm. o godz. wpół 
do 11 przedpołudniem.

Na porządku dziennym znajduje się spra­
wa kupna realności w Zakopanem na dom kli­
matyczny dla członków Stowarzyszenia i wy­

słanie memoryału o fachowe wykształcenie w 
handlu do Ministerstwa handlu.

— Krajowy związek turystyczny. Wydział 
Tow. odbył wczoraj posiedzenie pod przewod­
nictwem prezesa hr. Ant. Wodzickiego. Na po 
siedzeniu tern sekretarz p. Rosner złożył spra­
wozdanie z działalności biura, skutek zabie­
gów którego Związek uzyskał różne ulgi i zni­
żki dla turystów. Przyjęto do wiadomości, że 
w najbliższym czasie Związek otworzy kolejo­
we biuro turystyczne w pałacu spiskim na I 
piętrze. W końcu zatwierdzono program wy­
cieczki urzędników ministeryalnych z Wied­
nia.

— Obwałowanie Wisły. Cesarz sankcyono- 
wał uchwaloną przez Sejm galicyjski ustawę 
w sprawie obwałowania lewego brzegu Wisły 
od stacyi kolejowej Grzegórzki do ujścia Bia- 
łuchy, w sprawie podwyższenia wału na lewym 
brzegu Wisły od ujścia rzeki Białej aż do gra­
nicy państwa i w sprawie podwyższenia wału 
na prawym brzegu Wisły między Podgórzem i 
Niepołomicami.

W  ETHOSIE (Uniwersytet s. 39). W nie­
dzielę 23 bm. wygłosi odczyt p. M. Massalski 
pt. „Rola suggestyi w wychowaniu moralnem 
według M. Guydu4* Począltek o 3 ppf [Wstęp 
wolny.

W  SPRAWIE POLIKLINIKI. Dnia 20 
czerwca odbył się drugi wiec lekarzy krakow­
skich w sprawie powstać mającej polikliniki. 
Po zdaniu sprawy z dotychczasowej akcyi ko­
mitetu wyborczego przez I wiec, przyjęto z za­
dowoleniem wiadomość, że większa część założy 
cieli odstąpiła już od zamiaru zakładania poli­
kliniki. Po przemówieniu kilkunastu mówców 
przeciw poliklinice, ze? względu na krążące po 
mieście pogłoski jakoby jeszcze kilku lekarzy u- 
pierało się przy swym planie, podpisali obecni 
gremialnie obszerny memjoryał do Izby lekar­
skiej, wyjaśniający stanowisko w tej sprawie o- 
gółu lekarzy krakowskich, którzy uważają zało­
żenie polikliniki za zbyteczne wobec dostatecznej 
liczby bezpłatnych ambulatoryów dla ubogich i 
wobec znakomicie urządzonych pracowni nau­
kowych Wydziału lekarskiego.

Powzięto wreszcie szereg uchwał, wykona­
niem których zająć się ma wybrany w tym celu 
komitet z 20 osób.

P. DANIELAK ROZGNIEWANY Odkąd 
p. Danielak nie został wybraiły, nie przestaje 
wylewać swego złego humoru na szczęśliwych 
kontrkandydatów. Oto np. czytamy w jego or­
ganie „Obrona ludu41.

Ći wszyscy z górali, którzy głosowali na 
Rzeszutkę, jeżeli który ma jaki proces, apelacyę, 
sprawę w sądzie, krzywdę podatkową, spór,’ z 
obszarnikiem, nieporozumienie z księdzem —* 
niech wsztyiscy wysyłają papiery, podania, proś 
by, do Rzeszutki. Jest posłem, więc niech po­
każe, co on umie, niech pisze podania za dar­
mo, apelajcye, rekursa, niech chodzi po sądach 
za darmo, po starostwach— tak jak chodził za 
darmjo i bronił ludu dr. Danielak. Wszyscy 
więc, co głosowali na Rzeszutkę, udawajcie się 
do niego. On tam czeka we Wiedniu i nie ma 
co robić....

WIEC GEOMETRÓW. Otrzymujemy jaa- 
stępujące pismo:

W  sprawie rektyfikacyi ksiąg gruntowych 
w Galicyi, do której sfery rządowe mają zamiar 
powołać geometrów z Czech i Morawy dla rze­
komego braku odpowiednich sił w Galicyi! &■ 
Bukowinie z pominięciem /tutejszych jrządowo 
upoważnionych geometrów cywilnych odbędzie 
się we Lwowie w dniach 29 i 30 bm. zebranie 
tychże^

Przedmiotem! obrad będzie ^akże wieje 
spraw fachowej natury. Wszystkich Kolegów, 
którzy z powodu braku dokładnych adresów 

zaproszenia nie otrzymali upraszamy o przyby 
cie ewentualnie o wczesne podanie adresu ce­
lem przesłania zaproszenia. —  Miejsce zborne 

w kancelaryi geomełtry cywilnego ZdHsława 
Warchałowskiego, Lwów ul. Podwale I. 7 dnia 
29 bm. o godzinie 4-tej popołudniu.

Komitet zwołujący: Franciszek Deyczakow- 
ski., Adolf Scheininger, Bolesław Skąpski, 
Zdzisław Warchałowski, rządowo upoważnieni 
geometrzy cywilni.

Z TEATRU. Repertuar opery i operetki

Lwowskiej w Krakowie zapowiada na dziś w 
Sobotę — premierę opery Weissa „Żyd polski4* 
jutro w niedzielę, słynne „Opowieści Hoffmana** 
w poniedziałek premierę francuskiej i nadzwy­
czajnej melodyjnej operętki E. Audrana ,Lalka* 
z panią Miłowiską, pp. Lelewiczem, Krzewiń­
skim, Miłoszą, Kosińską i Jelińskim w głównych 
rolach. Nowy balet układu pp. Sachsa i Troja­
nowskiego. Operetka tą swego czasu na scenie 
lwowskiej cieszyła się ogromnem powodzeniem. 
We wtorek danem będzie arcydzieło Rossiniego 
„Óyrulik Sewilski** z pp. Szymanowską, Kaspro- 
wiczową, Ludwikiem Mossoczym, Paszkowskim 
i z gościnnym udziałem A. Dianniego. W e śro­
dę po raz Il-g i „Lalkfc,** z panią Kliszewską 

w roli tytułowej. We czwartek wznowioną 
zostanie opera Piotra Mascagniego „CavaJleria 
rusticana** i opera Leoncavalla „Pajacef z p. 
Diannim. W  piątek po raz Il-g i i ostatni 
„Orfeusz w piekle**. W  sobotę: opera Gounoda 
Faust z p. Diannim, a w niedzielę po raz III. 
,,Lalka*4 z p. Miłowską.

MAPA KOLEI ŻELAŻNYĆH Austryi-Wę­
gier i krajów pogranicznych, opracowana we­
dług urzędowych źródeł przez p. C. Opetza po 
jawiła się w handlu księgarskim nakładem fir 
my: Otto Dietrich w Lipsku. Mapa tal zawiera 
wszystkie koleje główne i lokalne ,jak również 
i koleje znajdujące się obecnie w budowie. W y 
konanie odznacza się sjtkrannością, a w  joltec. 
wyraźnego druku posługiwać się tą podręczną 
mapą mogą szczególniej podróżujący. Zauwa­
żyć należy, że nazwy miast i miasteczek pol­
skich zachowane są w ich rzeczywistem pol- 
skiem brzmieniu, a nie poprzekręcane jak to 
na innych mapach można zauważyć. Do mapki 
idodany 'jest wyczerpujący spfc mięjscowości, 
znajdujących się na mapie, z podaniem ich 
szerokości i długości geograficznej, (przynależ­
ność do państwa.

ZAGRABIONE PLANTY! Drobner w dal­
szym ciągu panoszy się na plantach. Nasza 
notatka miała tylko ten skutek, że zamiast je ­
dnego pijanego parobka, postawił Drobner 
przed swoją knajpą aż dwóch stróżów. Więc 
po raz drugi zwracamy się z zapytaniem do 
władz miasta: do kogo planty należą? Czy do 
p. Drobnera i jego służby czy do użytku pu­
bliczności?

Jeżeli p. Drobner chce strzedz sztachet, 
niech swoje patrole ustawi w obrębie kawiarni, 
ale nikomu nie wolno narzucać osobistej wol­
ności przechadzającej się publiczności po plan 
tach.

ĆHUNĆHUZI W  KRAKOWIE. Jak wiado 
mo „teatr rozmaitości** w parku krakowskim, 
zaangażował' kilkunastu. Chińczyków, którzy 
produkują się tam śpiewem i tańcem. W  chwi­
lach wolnych jednak od fcajęcia zwiedzają ci 
synowie „krainy niebieskiej4* wszystkie możli­
we zabytki naszego miasta a między tymi 
najczęściej wszelakie kawiarnie i kawiareńki. 
Powierzchownością piękną nie odznaczają się z 
wyjątkiem jednego, który według krążących 
wersyi ma być jakimś arcykapłanem chińskim. 
Żółta cera przy chińskiej narodowej todze z 
cieinno-niebieskiego aksamitu nadaje mu oczy­
wiście jakiś mistyczny urok, który jednak nie 
powinien być chyba powodem tego. by nasze na 
dobne Krakowianki tak znów się nim zachwy­
cały...

A jednak tak jest...
W  skutek tego zachodzi obawa by z powo 

du pobytu w naszym grodzie tych „żółtych don 
żuanów** nie-przyszło do jakichś zatargów mię­
dzynarodowych na tle... małżeńskim.

Kalendarz niedzielny.
W niedzielę dnia 23 czerwca:
Teatr miejski „Opowieści Hoffmana** przed­

stawienie operowe.
Teatr ludowy po południu „Tomcio Pa­

luch** wieczorem „Młyn dyabelski**.
Strzelnica, po południu strzelanie konkur­

sowe o srebrny medal Towarzystwa strzelec­
kiego.

Tor wyścigowy. Wyścigi konne Towarzy­
stwa Międzynarodowego. (Dzień piąty).

Park Jordana po południu Festyn na do­
chód Stowarzyszenia stróżów katolickich. 

Eleuterya. Wycieczka do Skały Kmity. 
Park krakowski po południu Festyn Tow. 

opieki im. Pestalozziego, wieczorem przedsta­
wienie teatru rozmaitości.

T )  / t  C l  f  T  E T  ’rnal̂  W MWitoMirt WHlujłb, zirtwimpt, unioijrt, Mniml l imyib słupni. — tamMI U ptak Mb ■MapL -
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S M  F o r le p ia R ó i  V . BARABASZA
E B A S Ó W , R yn ek L . 3 0 , 1 p. Ltnla A -B  

(D om  W -g o  J . F . F isch era)

Z sali sądowej.
W sprawie Reizera oskarżonego o morder­

stwo żony po trzydniowej rozprawie sędziowie 
przysięgli 12 głosami zatwierdzili pytanie co do 
Wawrzyńca Reizera, uznając go winnym zbro­
dni morderstwa żony Magdaleny przez udu­
szenie, zaś Maryannę Kaczorównę, jego ko­
chankę również jednogłośnie uznali współwin­
ną zbrodni. Maryanna bowiem świadomie do­
pomogła Reizerowi w zbrodniczym czynie. 
Trybunał na mocy werdyktu skazał Reizera 
na karę śmierci przez powieszenie, Kaczorów­
nę zaś na 10 lat ciężkiego więzienia. Oboje 
zasądzeni oświadczyli, że wyroku nie przyj mu 
ją. Obronę prowadzili: adwokaci dr. Przewor­
ski i dr. Gleitzman. Wyrok został ogłoszony 
wczoraj o godzinie wpół do 6 przed wieczo­
rem.

T e l e g r a m y .

Z KLUBÓW POSELSKICH.
WIEDEŃ. Jak „Polnijslche Corresp44 donlosĄ, 
na wczorajszej konferencyi zastępców Koła pol­
skiego z polską partyą ludową uchwalono postę­
pować razem we wszystkich 'politycznych' i 

gospodarczych sprawach, dalej, że wybory do 
komiś-yi mają się odbywać według wspólnego 

klucza.
WIEDEŃ. Posłowie moskalofilscy Mar­

ków i Hlibowicki wystąpili z klubu ruskiego, a 
przyłączyli się do partyi Klofacza. Powodem 
secesyi była okoliczność, że klub ruski w swej 
polityce sympatyzuje z Niemcami, oraz, że nie 
chciał wnieść w Izbie wniosku nagłego w sprawie 
wyborów w Gąlicyi.

WiIEDEŃ. W  kołach poselskich rozszerza­
ną jest pogłoska o zamierzonej rekonstrukcyi 
gabinetu. ,*Zeit“  donosi, że w jesieni ma ustą­
pić minister rolnictwa hr. Auersperg i objąć 
stanowisko namiestnika w Tryeście. Portfel 
jego oj^jąłby dr. Ebenhoch. Także dr. Marchett 
ma ustąpić, a tekę oświaty otrzymać ma dr. 
Gessmann. W  ten sposób stronnictwo chrześ- 
cijańsko-socyalne otrzymałoby dwie teki, a na­
wet trzy, gdyŃy zamierzone utworzenie minister 
stwa prasy przyszło do skutku.

Z IZBY POSELSKIEJ.
W1EDEŃ. Sekcye wybrane przez Izbę po 

słów zebrały się przed południem i ukonsty­
tuowały. Przystąpiono do zbadania aktów wy­
borczych przydzielonych przez Izbę.

SPISEK NA. ŻYCIE KRÓLA WŁOSKIEGO.
LONDYTN. Jak dzienniki donoszą, policja 

szwajcarska dawiedziała się, że anarchiści któ­
rzy zebrali się w Zurychu, postanowili zamor­
dować króla Wiktora Emanuela włoskiego i wy­
słali dwóch morderców do Rzymu. Na czas 
przestrzeżona polieya włoska obu uwięziła. 
Wzbraniają się oni dać jakąkolwiek odpowiedź.

ARESZTOWANIA W  ROSYI.
PETERSBURG. Telegramy nadeszłe z Ki­

jowa, Wilna i Odessy donoszą o licznych are­
sztowaniach żołnierzy, naleźąćycli do wojsko­
wej organizacji rewolucyjnej. W obozie w Kra- 
snem Siole krążą całe masy proklamacyi re­

wolucyjnych. Dokonano też licznych areszto­
wań wśród służby kolejowej w całej Rosyi.

KRADZIEZ W BIBLIOTECE.
UDINE, Docent uniwersytetu wiedeńskie 

go dr. Eisler, który oskarżony był o kradzież 
cennej książki w tutejszej bibliotece zasądzo­
ny został na 6 dni aresztu, jednakże ułaska­
wiony za zwrotem kosztów procesu. Eisler wy­
puszczony został na wolność.

CASERTA. Przy zderzeniu automobili zgi 
nęli: ks. Toscara, ks. St. Angela i markiz Nun 
tiante z żoną. Również palacz zginął.

Ze ś w ia ta .

NAJŚCIE ZBROJNE NA DRUKARNIĘ, 
W Krowie rewolucjoniści dokonali najścia 

zbrojnego na drukarnię J. Sehoenfelda przy 
placu Aleksandrowskim. Około południa we­
szło do drukarni dwóch młodych mężczyzn w u- 
braniach robotniczych- ■ W  pierwszym pokoju* 
gdzie mieści się zecernia i zarazem, biuro, znaj­
dował się właściciel drukarni, żona jego z dziec 
kiem i kilku interesantów; prócz tego praco­
wało trzech zecerów i czterech chłopców. Nie­
znajomi wyjęli brauningi i zawołali: Jesteście 
aresztowani.44 P. Schoenfeld, myśląc, że ma do 
czynienia z bandytami, zaproponował przy­
byszom zabranie pieniędzy z kasy. Ci wszakże, 
mianując się przedstawicielami jednej z partyi 
rewolucyjnych, zażądali wydrukowania prokla- 
macyi. Zecerzy, na wyraźny rozkaz przyby­
szów i swojego pracodawcy, wzięli się do skła­
dania dwóch rękopisów. Nieznajomi tymczat 

sem zrewidowali wszystkich obecnych i umieś­
cili icli j akii aj dalej od okna, do którego pod 
groźbą strzelania* -zabronili (się zbliżać^ Gdy 
się to działo w pierwszym pokoju, do trzeciego, 
wychodzącego na (dziedziniec, również weszło 
dwóch mężczyzn z rewolwerami. Jeden z nich 
stanął przy drzwiach, drugi zaś wszedł do środ­
ka i grożąc śmiercią, zmusił zecerów do porzu­
cenia swojej roboty i wzięcia się. do przyniesio 
nych proklamacyi. Składanie rękopisów trwa­
ło niezbyt długo. Przez ten czas do biura we­
szło kilku interesantów. Najpierw przyszł^ 

dwóch zecerów, starających się o zajęcie- Z 
początku nieznajomi aresztowali ich, ale do­
wiedziawszy się o ich fachu, kazali im stanąć do 
kaszt. Około 20-tn osób zgromadziło się jedno­
cześnie w drukarni i dwóch rewolucjonistów 
trzymało wszystkich w karności. Gdy ręko' 

pisy były złożone i wydrukowane w liczbie 2000 
egzemplarzy, nieznajomi zwinęli je w paczkę i, 
zabroniwszy pod karą śmierci wychodzenia w 
ciągu 10 minut na ulicę* wyszli 7, mieszkania. 

—- — ooooooooOOOooooocKr——

MA DE SŁANE.

dr . m ic h ał  Śl iw iń s k i
— ordynuje jak dawniej —

W KARLSBADZIE
Miihlbnnmstrasse „Konig von Preussen44.

§{m m m m ; h

Żiwnostenska Banka
pro (ochy a JKIorao# V ?razc.

Bank Przemysłowy
dla Czech i jtforawii w Pradze.

F ilia  w K rakow ie, B racka 1. J.
Kapitał akcyjny K. 3 >,000.000.— 

Fundusze rezerwowe K. 9.500 000.— 
oprocen tow u je w szelk ie  w k ła d y na 
książeczki po  4<>|o i opłaca podatek  
r e n to w y  z  własnych, fund uszów . 
Kwoty do K . 3000 wypłaca się codzien­
nie, bez wypowiedzenia i potrącenia  
odsetek ; w y ż s z e  *Yrońy>wedIug umo­
wy.

Celem składania posagowych sum 
w y d a je m y  podw ójne książeczki.

ISTasze książeczki w k ła d k ow e  
m ogą b yć  zabezpieczone od s tr a ty  
zapom ocą  winkulaeyi.

G odziny k a so w e dla wkładania  
gotów k i  prze:! i po południu.

Stan w kładek  na k sią żeczki z  
k oń cem  m aja 100*7 r. ponad K . 
*74 .000 .000 , a w ięc  n a jw y ż sz y  ze  
w szystk ich  banków  austryackich .

844

Nowość! Nowość!Płynna

S o m a to za
I najwybitniejszy, apetyt pobudzający* wzmacnia-1 

j$cy nerwy 
ŚRODEK WZ MA C N I A J Ą C Y  

przeciw wszelk. rodzaju stanom chorobowym. 
IDo nabycia w aptekach i drogueryach. |

f  iooa r& ip fyn n *

r  a trą ri ( f  ik ó r f

E)iał$ i delikatną.
W*z?&* ^  nabycia.

Pr. Tadeusz ŻeisdsW
specjalista chorób dzieci ordynuje od 3—4 przy 

ul. Karmelickiej 1. 6 II p. Telefon Nr. 618.

Wszystkim, którzy czu­
ją się zmęczeni i wy­

cieńczeni
nerwowi i pozbawieni energii dodaje Sa- 
natogen nowej odwagi i siły życiowej. 
Przez lekarzy uznany za znakomity. Do 
nabycia w aptekach i drogueryach.  ̂Bro­
szury wysyła darmo i opłatnie Bauer &, Go, 
Berlin Ś. W. 48, i generalne zastępstwa 

G. Brady, Wien, I.

——-oooooooooO00000000------

(Dleczarnie Letnie
„E. Dobrzyńskiej44

„w Parlsu pra Jordatta i na Plantach" (obol( biskupiego ?ałacn) „ J u ż  o t w a r t e " .
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C T W npD  A maszyny do szycia
k#lll U l l l iA   do różnyeh celów =

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można

Przy Kupnie iw ażyć  
należy na to, aby ma­
szyna nabytą zosta ła  

W naszych sKładach.

flasze sKłady poznał 
można po obocznym  
-  -  -  -  znaKn -  -  -  -

Singer Co. Tow. alf;, maszyn do szycia
FILIE :

Kraków, Kazimierz, Wolnica. 
Chrzanów, Mickiewicza. 
Tarnów, Wałowa 15. 
Jorosław, Krakowska 80. 
Rzeszów, Trzeciego maja 5.

F I L I E :
Nowy Sącz, Jagiellońska.
Sanok, Jagiellońska obok Kółka 

rolniczego,
Łańcut, Rynek.
Tarnobrzeg, Rynek.

w  Krakowie
podaje do wiadomości P. T. Członkow, że wypłaca 
od udziałów złożonych po nad przyznaną 4 proc. za­
liczkę na dywidendę, jeszcze

1% superdywidendy za r. 1906

w Kasie Towarzystwa w Krakowie lub Filii we Lwo­
wie, za przedłożeniem książeczki udziałowej.

Przedruku nie opłacamy. 836 3

ZatnKttięcic ractowKów Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie i Filii we £wowie
z dniem 31 Grndnia 1906 r.

Aktywa RacbuneK bilansu z dniem 31-go Grndnia 1906 r. Pasywa

Gotówka w kasie.....................................
Weksle C z ło n k ó w ................................
Rt chUnek b ie ż ą c y .................................
Lokacya kapitałów.................................
Fundusz rezerwowy:

K. 100.060 w 4% listach gal. Tow
Kred. ziemsk. po 98.10.......................

K. 3.000 w 4V2%  listach Banku
hipot. po 100--30 ................................

Książeczka własna Nr. 11.640 . . •

K. 98.100.—

„ 8.009— 
„ 2.218*17

K.

210.831
7,686.498
1,513.781

698.155

103.237

10,212.593

h.

17

52

Udziały C z łon k ów ....................................
Wkładki na książeczki.................................

„ „ rachunek bieżący...................
Weksle w reeskoncio.................................
Procent od weksli pobrany na r. 1907. .
Fundusz rezerwowy A ................................
Fundusz rezerwowy B na straty z kursu

wynikłe...................................................
Rezerwa strat..............................................
Z y s k ............................................................

K. 98.426-67

4.900-50

K. h.

2,106.469 14
4,700.915 44
2,411.236 51

542.464 —

77.353 87

103.327 17
111562 05
159.265 341

10,212 593 i f‘2 f

Straty zysHdw i strat za roH 1906. ZysK

Procenta od wkładek na książeczki.................................
„ „ rachunku bieżącego.....................................
„ „ weksli reeskontowanych.............................

Koszta administracyi: płace, druki, czynsz,
koszta prawne i t. p. 67.408—72 

„ ji podatki i należytości 14.740—83
Z y s k ....................................................................................

K.
182.998
73.996
14.834

82.149
159.265

513 244

h.

48

Procent od weksli:
Przeniesienie z r. 1905 . . . 
w r. 1906 pobrano...................

Na rachunek r. 1907 odpada 
Pozostaje na rachunek r. 1906 

%  od rachunku bieżącego . . .
Odzyskane straty............................

K. 60.613-50 
„ 397 411.89

K. 458.025-39 
„ 77.353 87

K. k

380.671 
127.152 

5 420

513.244 48

Przychód Wyciąg z Ksiąg Kasowych za rofc 1906. Kozchód

Saldo gotówki z r. 1905 . . . 
Udziały wpłacone w ciągu roku 
Wkładki na książeczki. . . . 
Procent skapitalizowany . .
Wpłaty na rachunek bieżący * 
Weksle spłacone . • • • • ■ 
Weksle reeskontowane. * . . .
Procenta od weksli pobrane . ■

„ „ rachunku bieżącego
Odzyskane s t r a t y ................... ....
Lokaoya funduszu rezerwowego 
Fundusz rezerwowy

K. 4,622,566 31 
. „ 163.027-31

K.
205.114
179.913

4,785.593
26,699.733
19,394.678
5,647.694

397.411
127.152

5.420
5.646

104.088

57,552.448)

h.

78

Udziały z w r ó c o n e ............................
Zwrot wkładek na książeczki . . . 
Wypłaty na rachunek bieżący. . .
Weksle C z ło n k ó w ............................
Spłata weksli reeskontowanych . . 
Procent od weksli reeskontowanych 

„  „ wkładek zapłacony . .
„ „  „ skapitalizowany
r „ rachunku bieżącego . .

Wypłacona dywidenda za r. 1905 .
„  tantiema za r. 1905 . .

Koszta administracyi........................
Zapłacone podatki i należytości . .
Fundusz r e z e r w o w y .......................
Lokacya funduszu rezerwowego . . 
Gotówka w k a s i e ............................

. K. 19.971-01
163.027-31

K.
201.037

4,141.691
26,208.133
20,397.980
5,105.230

14.834

182.998
73.996
92.017
31.812
67.408
14.740

761
108.973
210.831

57,552.448

h.

78

M. Garapich

DYREKCYA: 

/. Głażewski Paszkowski

Naczelnik biura: 

W. Kpzubowski.

Kraków, dnia 31 Grudnia 1906.

KO MISY A KONTROLUJĄCA:

M. Dydyński J. Breaer M. Sędzimir

K. Abrahamowicz Skrzyński.

Założony w r. 1872
ZAKŁAD

rzeźbiarsko-kamienla-
rski

Braci Trembeckich
w Krakowie,

uh RaleouAecka L. 7. 
Podejmuje się wyko­
nania wszelkich robót 
w zakres ten wchodzą­
cych a w szczególno­
ści grobowców i 
pomników tak w 
miejscu jak i na pro- 
wincyi. Poleca wielki 
wybór got. pomników 
z piaskowca, marmu­

ru i granitu.
Przez Wys. c. k. Namiestnictwo konc.

Biuro dla spraw
iD o js k o m y c h
F. i r a n t z

(były oficer i uizędnik intendantu- 
ry wojskowej:)

Kra&ón?, uL Kroujodersfea 44
( r ó g  n i. S z la k ) .

Wszelkie dotyc ące obtsścienią, po­
dania, prośby i t.‘ d., fachowa pomoc 
nawet w najtrudniejszych przypa­
dkach. iTstn;e lub w drodze pise- 
muej. Honoraryum bardzo umiarko­
wane. Godz. laurowe od 9— 12 
i 3 _ 680 10

Pierwszy i największy w kraju

S K Ł A D  M A S Z Y N
do szycia  i haftu

wyrobów trykotowych 1 
maszyn do pisania który 
nie postugnje się agen* 

tanii.
Xanfe c  
hafttt 
bez­

płatnie
Cenniki 
gratis 
franco 
Przyjmu 
je ró­
wnież 

maszyny 
do szycia 

wszelkich systemów do naprawy 
Józef Iwanicki, 

mechanik i specyallsta. 
LWÓW, Hotel Źorża.

Ogłoszenie! [271
Wina do Mszy św. dostać można 
u ks. Petra Krawec w Hantszowcach 
p. loco S epes megye Węgry. 
Stołowe białe a 46, 50, 60, 70, 

80 hal. liter.
Czerwone od 70 h. wyżej.
Tokaj samorodner a 1, 1.50, 

1.60, 2 kor.
Tokaj słodki (ausbruch) a 4, 5, 

6 kor. litr.
Rącza za prawdziwość wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowic 
ks. Antoni Łętkowski z Krościenka.

W mojej pracowni jo liiw  dam- 
Kich udzielam IcHtyj Kroju

systemem trancuskim, oraz najśwież 
szym wiedeńskim, oba kroje nie 
szablonowe lecz odręczne także 

naukę szycia.

„FhORfl“
Kraków ul. Podwale L 10. 

Panienki zamiejscowe znajdą umie­
szczenie. 2060 8

Jato HHwidator
kraj. Towarzystwa budowlanego dla 
robót wodnyoh i lądowych w Kra­
kowie upraszam tych wszystkich 
wierzycieli, którzy ioszczą sobie ja­
kiekolwiek pretensye do tegoż To­
warzystwa a dotąd ich jeszcze ani 
u mnie nie zgłosili ani też nie za­
skarżyli, by zechcieli donieść mi o 
swych rozczeniach najdalej do dnia 
25 czerwca b. r. Dr. Stanisław  
Rowiński adwokat w Krakowie, 
Sławkowska 31 I. p. 831 3

Zdolna prasowacz^
poszukiwana. Zgłoszenia w biurze, 
Rozalii Krassuskiej, Kraków Jagiel­
lońska 6 . S82 2
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■ i “  w Galicyi nad Popradem. Kolej, poczta i te legraf w miejsc

d6CQlG5iOID najsilniejsza szczaiaa żelazista:
kąpiele mineralne-gazowo-wodne, borowinowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie.

W roku bieżącym zaprowadzono kanalizacyę* wodociągi i oświetlenie elektryczne,
prze obiono łazanki, wybudowano 2 wille o 125 pokojach. — Okolica należy do najwspanial­
szych w Galicyi. - - Lekarz zdrojowy: Dr. Tymoteusz Piotrowski, kierownk Zakładu dla lecze­
nia- chorób kobiecych w Krakowie, b. asystent kliniki akuszeryi, b. sekund, szpitala św. Ła­
zarza. — Woda żegiestowska do nabycia we większych składach, oraz w Zakładzie (40 fla­
szek, 15 K.) — Trzy sezony: I od 20 maja do 30 czerwca; II od 30 czerwca do 1 września; 
III od 1 września do 30 września. — W  sez. I i III przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 30% opustu.

Powiat. Kasa Oszczędności
id Krafeoirie

płaci od wkładek oszczędności
O4

Zakład Zdrojowo-Kąpielowy i 
Klimatyczny

(S tac ja  kolejowa Iwonicz w Galicji).

i opłaca podatek rentowy z własnych 
funduszów. 827 3

Północno Niem. Lloyd
w Bremie,

(JSrorddeutsoher Lloyd)
Generalna A gentura  dlla G alicji

we Lwowie, ni. Gródecka 98.

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Gaheston) Brazylji, Argenty­

ny (Bu eros Aires), Anstralji, Japonji etc.
© B I T  Bilety kolejow i do każdej stacji Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, adziela i bilety
sprzedaje:

g e n e r a l n a  A g e n t u r a  P ó ł a .  n i e m .  L l o y d a
w e L w o w ie , ni. Gródecka 93 .

Koresp. w język eh: polskim, ruskim, niemieckim.

Canada-Kosiarki „Noxon((
t> oO tH wyrSb pierwszego rzędu,
W lązatz suopów- -  -  -
t u i w i a r H a . . . . . . . . . . . . . . . . .
KosiarHa do trawy -  • • 
W idłow y roztrząsacz siana- 
Grabiarka do siana i zboża -

nienagaunie robiące, dostaje się 
od firmy

Ph. Mayfarth i Ska w Wicdfli# II|1
f a b r y k i  m a s z y n  i  © « i l e w a r n ie  ż e l a z a  

Frankfurt n M., Berlin, Paryż. Ilustrowane cenniki darmo i franko.

5 k oron  m iącej zarobku  dzien nego
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga płci do plecienia na naszej ma­
szynie. Prostai szybka praca przez cały rok w domu. Wia­
domości przedwstępnych nie potrzeba Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę.

Towarzystwo domowych robót pończoszkowych
Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Frantiskovo 
nabrezi 6—194. 701 0

Zarząd dóbr Łąkta
poszukuje rutynowanego

człowieka do prowadzenia
młyna 1 tartaku z siłą wodną.

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez 
odpowiedni. 319

Stróż
potrzebny od I-go Lipca, żonaty, 
porządny, trzeźwy, żonaty znajdzie 
zajęcie u właściciela. Zgłoszenia mię­
dzy 4-ta a 5-ta popołudniu. Szlak 
1. 32. " “ 824 3

NAJLEPSZE HYGIENiCZNE
PARYSKIE

TOU7HR9
DO CELtlU SflltlTHRItYCH -  fOLEGflją

Reim i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.
MM DARNO* WYSYŁKA OYSHRETKE

2 czeladników
picijarsHicb oraz 2 chłopcóworaz

przyjmie do praktyki
Kazimiera Sekułowicz

właściciel piekarni w Nowym Sączu.
838 8

Ekonom  k a w a le r
lub pomocnik gospodarczy z kilku­
letnią praktyką gospodarczą poszu­
kuje posady od 1 lipca za małem 
wynagrodzeniem. Adres: Franc.
Mroczko, post. rest. Dębica. 822 3

■ , Chr oń
B p
||f tw oją  żoną
i §  Tą dla każdej rodziny nadzwyczaj 
p f t  ważną książką wysyła za nadesła- 

niem 90  h.w markach austr.P .fl.
HaupaBerlinS.U.291 Lin-

denstr. 50
W

Otampiglie
maszynki do pagino- 
wania i numerowania 

drukarnie z kauczuko­
wych głosek poleca w 
doskonałem wykończeniu

J. Ccwinsotł, Wen, l|76,
Ldlcrgasse 12. Telefonl21 76-■gai

Cennik gratis i franko. 
FILIA ODESSA. Zastępcy 

szukiwani.
po-

N&Jsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona je j 
skuteczność we wszystkich postaciach zolzów (scrofulosa), w chorobach 
kości, jamy nosowej, uszu, skóry i w ogóle we wszys'kich chorobach 
wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i 
masażowe. Inhalatorya systemu „ Walienburga" i systemu „Cłara“. Ką­
piele w gorącem powietrzu systemu „Polana", tudzież sztuczne* kąpiele 
gazowe.

Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa I Dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie I-jm  od 15 maja do 20  czerwca i w Ill-im od 20  sierp­
nia do końca września mieszkania znacznie tańsze.—Uwolnienia od taksy 
na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie.

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, 
kaplica zakładowa w której odprawia się codziennie Msza św.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj­
muje i wszelkich wyjaśnień udziela D y r e k c ja  Z a k ła d u  Z d ro ju ? .  
kąpielow ego w  Iw on iczu . 477 8

$ Wózki dziecinne kupuje się 
najlepiej 

we fabryce
L. BAUMANNA,właściciela c. i k.patentu,Wiedeń,VI 2, Millergasse N r .6
dlatego że wózki te odpowiadają wymaganiom hygieny i zdrowia 
i są zalecane przez pp. lekarzy, gdyż wykonanie ich jest doskonale 
i eleganckie, i sporządzone w cenach od najniższych do najwyższych.

  Ilu strow a n e cenniki gratis. — _
624—0

'm a

łs
4
\
ł

ł

I W Y D Ł O

jest najlepsze!

B ie lizn a  tu  leży  śnieżysto biała ,
J a k  je sz c z e  n igdy n ie  byw ała . 
P opatrzcie  ty lk o  w  ja k im  ład zie , 
L eży  b ie lizn a  w szufladzie.
B e z  m yd ła  z je le n ie m  n ie  m ożesz prac 
O dy chcesz gospodyni oszczęd zać!

Proszę żądaó najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i Opłatnie

Pierwszy krajowy Skład

i p - 51

hurtow ny i częściow y [228
K R A K Ó W ,  nl. Grodziła £. 71.

Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

(ztfci sHładewe zawszę na sKładzie.
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. 
Gramofony i Fonografy najjnow. kon- 

stru k cyi od kor  ̂ 12 do 500.

30-tuia wdowa
z 9 letnią córką 100.000 K. majątku 
pragnie wyjść za mąż za dzieln. bez- 
dziet. mężczyznę nawet bez mająt. 
jednak w dobrych stosunk. Anoni. 
my bezcelowe. Zgłosz. Fides Berlin 18-

681 8

PO KO IK
za lekcye języków: polskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego i rosyjskie­
go, mieszane lub do wyboru. Wia  ̂
domość w Administracyi „GI. NarJ -
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BattE «*M $l dla łtandtu
i Przemysł#

w Krakowie Rynek gl. Nr. 25,
p rzy jm u je  w kładki O S Z C Z Ę D N O Ś C I

na K SIĄŻEC ZK I W K ŁAD K O W E za 4°/0 wem. dziennem oprocentowa­
niem.

Kwoty do K . 200, dziennie wypłaca Bank bez wypowiedzenia. Podatek 
rentowy opłaca Bank z własnyck funduszów.

MU wymian;
w ydaje

AK R ED YTYW Y i CZEKI na wszystkie znaczniejsze miejsca kąpie­
lowe krajowe i zagraniczne.

kapuje i sprzedaje
listy zastawne, ohligacye, pożyczki renty losy, etc. pod najkorzystniej­

szymi warunkami.

realizuje
wszelkie kupony i wylosowane efekta krajowe bez potrącenia jakiejkol­

wiek prowizyi,

oraz wykonuje
zlecenia kupna i sprzedaży efektów na giełdach krajowych i zagrani­

cznych.
. ,  | od godz. 9-tei do 1-szej przedpołudniem

« o  dżiny urzędow e: { od 6 „  s-oiej „ 4V«-tej popołudniu.

U H B B SA irmmmwtm
• s a s  ■■■■

Poczta, tel. 
i stacya kolei. 

Unterthemenau

Boczny zbyt 
przeszło 

5000 wagonów.

ltntertfainenstisKa 
Fabryka wyrohw glinianych
Księcia hna Vo« £iechte#stein

Kttterłbeienan przy tondcnburstł
Poleca:

Płyty klinkierowe różnych gatunków i wytrzy­
małości na trotoiry, dla dworców kolej, mle­
czarń, stajni, podwórców i t. d., dalej płyty me- 
zajkowe w tysiącznych wzorach, od najskro­
mniejszych do najbogatszych (Produkcya ro­
czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa ­
bryk etc., podwójnie gładzone rury kamionko­
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin- 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej w y­
trzymałości do budowy filarów, prasowaną na 
wilgotno do budowy kanałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glazurowa­

ną, rury do drenowania, kafle do palenisk.

esasH
9SBB9

ffi -  ES

31nstrowatie ccnniKl gratis i franHo. 
■ liczb a  zajętych robotników 700. -

O S T R Z E G O M . '
każdego ktokol- 
wiekby potrze­
bował zarzutki 
i ubLania, ażeby 
się nie daluwieió 
na oko e5eg. wy­
glądającym na 
wystawach ma­
gazyn. wiedeń­
skich ubraniom 
got., które ani 
krojem ani odro­
bieniem nie mo­
gą się równać z 
wykończonemi 
ubraniami z mo­
jej pracowni; w 
cenie różn. nie­
ma. A zatem

Ha spłaty

ZEGARY
każdemu

jak również przedmioty precyzyjne ze zło­
ta i srebra
na raty miesięczne od 3 kor. wzwyż
Uhren-Versandhaus Mendl Wien IXjl Porzelan- 
gasse 25. Cenniki za doręczeniem marki.

Łaskawi Panowie!
zamaw. zarzutki 
i ubrania u Zyg­
munta Chiii, kra­
wca wKrakowie 
ul. Wielopole 1.8 
obok gł. poczty. 

Wypożycza się fraki i anglezy. — 
Wszelkie zamów, na pro w. uskutecz­

nia się możliwie jaknajprędzej.

BRĄZY Isftjowe
eenaok barda atekioh. — E. LEICHT, Kraków aliea Pijareka, 
I bramia Floryąftskiej, palaoa wielk! wrjbór ram własnage wy- 
u. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866. r.

P
P
P

ły ty

ły#y

rzybory

rzyrząiy

Fotograficzne
krajowe i zagrani­
czne najsłynniej- 
«tzvch firm „Fos“

rflrc7ftU7fl\ TTnrJnlr
szych firm „Fos“ 
(Warszawa) Kodak 
Gtoerz, Lumier, Jo 
ugla etc. Po naj­
tańszych cenach. 
Wnaj większym wy-

Warszawki
W z i

przyboiów fotog- 
" raficznycb

Przestroga!!
d™0J£n7  Greensilla

Woda do plókaaia ust
bywa naśladowaną. — Odrzucajcie flaszki, na 
których brak nwidocżnionej tu marki ochronnej.

po Nabycia we wszystkich 
aptekach, drogneryach i  lep­
szych składach perfum.

369 12

3 0 0 [ n ] 0 [ i ] a 0 1 n ] [ 5 ] [ n ] l £ | [ p ) 0 | ® I | ® l

p je r w s z a n r a k o u /s ^ POLECA

* elcktromechonitzna T C Z l l l E i t O

r e iŁ M M  m m
gatunki

palonei
najnowszym 
i najlepszym 

sposobem
za pom ocą
gorącego
p o w ie trza

K R A K Ó W
R yn ek ĉ ł, 4 4 .

po cenach
n ajp rzyslę p -

niejszycik.
iefei o
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FARBY OLEJNE
do użycia gotowe szybko schnące, do pomalowa­
nia werand, altan, ogrodzeń, sztachet schodów, 
okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, wozów, bry­

czek, tarantasów i t. p. -----------------

FARBY LAKIEROWE do PODŁÓG
Glazury do podłóg

Masę fran cu ską i  woskową  
oraz„ParketRo- 
8e do Posadzek 
i Podłóg.-SZCZOTKI.

REItn 5  SPÓŁKA «
R YH EK  YR 37, K R A K Ó W , LOTIA A -B

polecają po cenach najumiarkowańszych

baRiery,Krei»j|iPastjj
do odnawiania i odświeżania żółtych, po­

pielatych I czarnych bucików.

Papier, lep i trzaski na muchy. HflfTflLMfl. 
Uście paczulom i kamfora przeciw molom 
TYNKTURA NA PLUSKWY. =

PŁASZCZE GUMOWE PŁASZCZE NIEPRZE­
MAKALNA PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA 
W NAJWIĘKSZYM WYBORZE. BALONY i PIŁ­

KI GUMOWE. KULE 1 KRĘGLE.

lawnleiwis. Rakiety, PiłRi
i wszekie inne przybory w najw. wyborze.

H A M A K I
dla dorosłych i dzloci.

jtaftawlft ogrodowe

Lakiery na kapelusze
FAR BY  

do farbowania materyj.
E A.R J3Y do RIÓJR

,J00Tj|ft£t“ .
piłki nożne. 

K R O K I E T Y .

Przyrządy gimnastyczne 
ogrodowe.

Cement, Gips, Wapno 
hydrauliczne

Płyty izolacyjne. — Antimernlion.
Carbolineum — Tektury 
smołowe do pokrywania 
dachów Smołowi ec ga­

zowy i drzewny.
Farby do fasad.f r a n k  na a n 9 d f,>ZIICHERLIIi,a i J t l D E L T  

Proszek perski na wagę. Rozpylacze do pro­
szk u — środki przeciw myszom i szczurom. Farby na dachy.

LINOLEUM. CERATY.
ROGÓ2KI CHODNIKI PRZEDŚCIÓLKI

N o w o ś c i
B L U Z K I  i HALKI w najświeższych 
fasonach jedwabne półjedwabne 
- - - wełniane i batystowe - - - m

M.BEYER 4 SPÓŁKA
■■ ■ Kraków, Sukiennice nr. 12-14.

Łaskawa Pani Dobrodziejko I
C zy  Pani wie, dlaczego 

v przy zakupnie kawy słodowe] należy 
wyraźnie żądać »Kathreinera?«

Oto dlatego, że bez wyraźnego 
żądania •Kathrcinera« naraża się 
Pani na to, że dadzą J e j jakąś 
mniej wartą imitaęyę, naślado­
wnictwo, niemające tych wszyst­
kich znakomitych za/et, jakie 
prawdziwy *Kathrefncr« posiada.

Albowiem tylko 

*Kathreinera Kneippa kawa słodowa«
posiada, dzięki swemu 
szczególnemu składowi, 
aromat I smak prawdzi­
wej kawy ziarnowej.

Prosimy zatem: Łaskawa Pani Do­
brodziejka raczy dokładnie zapa­
miętać, że prawdziwego »Kathrei- 
nera« można nabyć tylko w zam- 
kniętych pakietach, mających napis 
*Kathreiners Kneipp - Malzkaffee<* 
z portretem proboszcza Kneippa 

jako marką ochronną.

Prawa zastrzeż. Każde naśladownictwo karne!
Jedyni* praw dziw y# jest tylko

T h ie r r y ’ego B a lsa m
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica1*. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka speeyal. z pat. zamk. k. 5.—

T h i© rry’ego m aść babkow a
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie­
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lub 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
lajlepozo. Zamówienia adresować: Apotbekor A . T h i e e r y  
in Prograda bei Robitocb-Sauerbruno. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratis i f ranko.

B a czn o ść R odacy! —  Sw ój do sw ego!

Męski ankrowy Remontoir
z portretem Ko- 

ściuszki,Mickiewi- 
cza lub z godłem 
polskiem, bardzo 
dobrze idący, na 
minutę wyrogulo. 
wany, złr. 1.95- 
Na żądanie wysy- 

| łam darmo i opłat- 
nie katalog ilustr 
zegarów , zegar­
ków’, w y r o b ó w  
jubilerskich, chiń­

skiego srebra, przyborćw i narzędzi 
zegarmistrzowskich i towarów mu­

zycznych.

Don eksportowy zegarów
w Krakowie przy ul. Zielonej I. 3

690 12

Największa w kraju firma

R .P A W L 0W S K I
KRAKÓW, RYNEK L. 18.

t  poleca swe znakomi­
te, przez hafciarni8 i 
pracownie krawieckie 
wypróbowane maszy­
ny do szycia i do haf­
tu, którym żadne inne 
dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szy­
ciu i niedoścignione w hafoie. Za­
dajcie cenników.

PIĘKNE GOSPODARSTW O
20  morgów dobrego pola w jednym 
kawałkn, przy samej drodze, o 12 
m. od fabryki eukru i stacyi kolej. 
Chybi, wraz z inwentarzem, obsie­
wami i budynkami nowomutowane- 
mi z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia u Maryi Russek, Mn oh, 
Post. Chybi, Śląsk austr. 843

Weksli żadnych nie pod­
pisuję i za ule nie biorę 
żadnej odpowiedzialno­
ści.
ssą s ,Marya Boctaakiewicz.

RUp towarów
eh z komięszanych z koncesją na sprzedaż 

wódek i wyszynk wina w mieście 
prowincyonalnym w rynku, do prze- 
dzierżawienia pod korzystnymi wa­
runkami od każdego czasu. Przy 
sklepie mieszkanie o 4 pokojach i 
kuchni. Wiadomość w Adm. „Gło­
su Narodu45. 820 8

Nie kupnjcie 
H zeg a rk a !!

zanim nie obejrzycie mego wiel­
kiego cennika. 

Otrzymacie:
i t r .  z ł  r .
1 .5 0  l A l S .  501

_ 5
Niklowe Roskopiy złr. 1.50 
Srebrne „ złr. 3.—

z podwójną kopertą zh. 4 .— 
z 3 masrebrn. kopert. aJr. 5 .— 

płaskie stalowe złr. 3.50
Praw. Roskopf kolej. rfr. $.50 
Prawdziwy Omega złr. 9.— 
Srebrny łańcuszek zlr. 1.—
14 karat, zloty zegarek zlr. 9. — 
14 karat, złoty łańcuch złr.10.— 
14 karat, pieśeionie złote złr. 2.50 
Zegary penduł. 70 cm. zlr. 3.50 

„ z biotem wieżowem złr. 5.00 
„ z muzyką zlr. 6 .—
„ z kukułką złr. 2.50

Zegary kuchenna 8 dni idą­
ce złr. 2.50

Budziki z 1 dzionkiem złr. 1.20 
„ w nocy świecące złr. 1.60 
„ z podwójnym dzwon­
kiem 1.50
„ z dzwonk;em wieżow. i Bi­
ciem zlr. 2.50

3 la ta  pisemne] gwaraaeyi; za nie­
odpowiednie zwrot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczkę

Skład przedmiot!** złotych I zegarś*
M a s  B d h n e l
Wien, IV, Margarethen* 

strasse27 (Sądowy rzeozoz). 
Żądajcie mego cennika z 2000 

rycin darmo i opłatnie.

z dłuższą praktyką, absolwent szko­
ły gorzelnianej, wynalazca nowej 
metody kwaszenia (wytwarzania 
drożdży:) opatentow anej w Au- 
stryi —Węgizpeh, z gwarancją wy­
datków 60—63 L. proc., — poszukje 
odpowiedniej posady, wiek 32 lat, 
rodem z Czech. Łask. zglosz. pod: 
.,A. Z.“ do Rodakcyi Informatora 
Buraków, Wiślna 2. 820 8

Dla Sbiepóis Kółek Rolni­
czych

dostarcza njłaniej
Wszelkie Tooarij Korzenne

oraz
Wina ze Składóm Transiio
za 100 Litrów po złr. 28, 2®, 30, 82 

99 1 wyżej
H a n d e l

Jakóba Piekły
w  F » d x * r z s . 714 4

JEDYNA W KRAJU

FA B R Y K A  PASÓ W
m aszynow ych

IgnacegoWunna
w Krakowie ul. Kanonicza L 18.*

Zakład artysty ozu o- 
kamieniarski

Józefa Kuleszy
naprzeciw omentarza 
w Krakowie posiad* 
wielki wyb. got. poma. 
z piask., granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykon, grobowców w 
miejscu i na prow. [285

Większą ilość

miodu czysio 
pszczelnego

poszukuje handel pod 
firmą:

W o jc ie c h  O ls z o w s k i
w Krakowie, 

Maty Rynek róg ulicy 
Szpitalnej,

K. 450.000
ogólna cyfra głównych wygranych

10 W rocznyoh 10 
* ”  ciągnieniach ■ U 

przedstawiają następujące pięó Ust 
wygranych:

Austr. losu czerw. Krzyża 
włoski losu czerw. Krzyża 
węgierski losu czerw. Krzyża 
losu Bazylika budowy tumu 
los Serbski państw, (tytoń).

Najbliższe ciągnienie już
I-g o  lipca

.* szystkie pięć list wygranych ra­
zem gotówką K. 71.26 lub

w 33 ratach miesięcznych 
po K . 3*50

Po nadesłania pierwszej raty K .  
2*50 przekazem poczt. otrzymuje 
kupujący, prawnie kontrolowane 
ostęplowane potwierdzenie kupna 
z wyszczególnieniem seryj i nume­
rów efektów mocą którego nabywa 
wyłączne prawo gry, a wszystkie 
wygrane stają słę jego wyłączną 
wlasośoią. Stali zastępcy miejsco­

wi poszukiwani.
Bank- and Weobslerhaas 
„AUłkr BFlederditeir. 

Merknr**
Brttnn, Neugasse ISr. 20. [683 1

Przestrzega się przed naśladownictwem

Każda i f e  zaopatrzona
paczka M l  Jest
herbaty ty# zoaflo# 

z Uczta M A  ocbroaay#
W s z y s tk ie  p o d o b iz n y  

srtimnoTrosBo odrzuoló.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr, Łatani Bfc&upre. W drokarai .,Glosm pad aamąden Staaiataw* PjMaaiiaajifaia w Kriikiii
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